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Przedpłatę i ogłoszenia przejmują we L i o i f e :
* v

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,'1 plac MaiJłbI
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu ~  
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B«r linie, Lipsku 
Bazylei, Siwajoołji i Wrocławiu pp. Haasensteir L.
etVogler, we Wiedniu A. Oppeffk, R. Moote, 2
w Warszawie Rieehman et Frendler, Biuro %
anonsów w Faryiu C. Adam nie des Saint
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  centów od jednego 3  
wiersza drobnym dru-icm (petit). fg

Prywatna korespoudencja i i krologi lJi jot. od wierz.. 3
Drobne ogłoszenia po l 1/* «e“ ta od wyraau. Pomieszka­

nia i sklepy po 1 ct. oc. wyrazu.

R elam y t  mPryce „Haiesłane" 20 cnt oii w ierna

;*rrs
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V  sprawie a s e t o j i  p r p a s a w a i .
Lwów 17. marca.

. Otrzymaliśmy wczoraj broszurę zatytułowaną: 
r. Qeseteesvorschlag des Yorarlberger Land- 

!*£** sur Errichtung einer Landes-Feuerwrsiche- 
[Sty® Anstalt fur Oebaude mit obligatuńschen 

kier nebst Motioenbericht des landtaglichem 
f:**ekurane - Ausschusses. Nie zajmowaliśmy się 
: zbytnio sprawami Sejmu przedarulańskiego,

mówilibyśmy z pewnością i dziś, a zwłaszcza 
teru miejscu, o specjalnem sprawozdaniu sejmo- 

gdyby nie okoliczność, że poruszona w niom 
"trawa, wydaje nam się pierwszorzędnej doniosło- 

ekonomicznej, a specjalnie dla nas i dla na- 
*®go kiaju o tyle aktualną, że właśnie w ubiegłej 
®8ji  sejmowej sprawa przymusowej asekuracji i
Pław* policji ogniowej, były przedmiotem publicz- 

dyskusji. Na piętnastem posiedzeniu, odbytem 
20. stycznia rb., powziął Sejm krajowy skut- 
sprawozdania komisji gminnej „z petycyj do- 

ńt/Sających się uchwalenia ustawy o przymusowem 
w M e c z e n iu  od ognia budynków włościańskich, 

zakupywania sikawek i narzędzi ratunko­
wy5̂  1 ^ e z  gminy i obszary dworskie" i na wnio- 
^ v d  komisji następującą uchw ałę: „Poleca się

zakupywania sikawek i narzęuzi latuuau- 
gA®** 1 ^ e z  gminy i obszary dworskie" i na wnio- 
^ j i e  komisji następującą uchw ałę: „Poleca się 
Fej Wi krajowemu na najbliższej sesji sejm o­
w i  Przedłożyć Sejmowi do uchwały projekt usta- 
śjt: ? wbowiązkowem zabezpieczeniu od ognia wszy- 

budynków w kraju znajdujących się —  a 
dodatek —  razem z projektami do ustawy 

dla ognia i pohcji ogniow ej", 
ln ia n e  t 6 Sejm krajowy, łącząc wspo-

.ustawy w jedną całość i wzywając 
ich trakt i°.wy do równoczesnego i wspólnego 
złączonD aa*a' Tylko razem i w jeden  kompleks 

7 P*°g% zamierzony osiągnąć skutek,
siai n aPozn°  zaprawdę byłoby rozwodzić się dzi- 
mni konieczną i nieodzowną potrzebą wspo- 

nianych ustaw, lub u okazyw ać na dobrodziejstwa 
Płynące z dobrej a ściśle wykonanej ustawy o po- 
hcji ogniowej i ustawy o asekuracji przymusowej. 
Wypadki roku ubiegłego nadto wymownym i ja ­
skrawym są dowodem, na jak niskim jeszcze sto- 
i«ny pod tym względem stopniu, i że reforma jest 
nieodzowną. Pożary miast Stryja, Liska, Sieniawy, 
ulanoWai Cieszanowa i Doliny nie byłyby nigdy 
przybrały tak zatrważających rozmiarów, gdy- 

^ dzieli co to znaczy dobrze wykonana 
Ocmiowpi **®to<«>wana ustawa o policji
nigdy doszłv do P°? arami ZUitdzone n’ e byłyby

Niestotw . , płynące z asekuracji,
jeszcze n f i t - 1°  -lgeneji naSz,ei ludności jest 
jej, r  v ® {> 1 ,nie m°że ona sama ocenić co
S . f f n n  f  1 kt0Iileczne Ha je j dobra. Jak w
hsekin. y względach, tak też i pod względem 

Pozostaliśmy znacznie nietylko za pań- 
nionj..ii,Z”  ,a ê nawet za innemi krajami
wadniaia’ i i )1 g a c k ie j .  Cyfry najlepiej to udo- 
centralnei t  e<̂  urzędowych wykazów c. k. 
8ło  U jsp n *11SJ1 statystycznej za rok 1884 ule- 
ków S £ .  a1  w Gaiicji tylko 9 0 * 6 %  budyn-
9 l'2 0 ° / A°n?,cb  7-  w Austrji Wyższej zaś
ilości budynków iCja zajmuje pod względem 
izonych do meubeznip^ 0*1 w  stosunku ubezpie- 

8 t e .  Gorzej od Galicji Z° nyńh m iejsce d w u n a -  
kowina i Dalmacja, z  pow^*dsŁaw*a się tylko Bu- 
jednak bynajmniej, aieb> ^  cyfr nie wynika 
i s t n i e j ą c y c h  budynków Galicji z ogółu
pieczonych. Albowiem  z pośród 0 30-35°/o ubez- 
iynkow mieszkalnych istniej^gy^^ry 934.035 bu- 

zabezpieczonych razem 115. w Galicji było 
ledwie 1 2 % . Co do ilości zgorzajyi? znaczy za- 
tajmuje Galicja w rzędzie czternastu ûcbom ości 
ronnych miejsce t r z y n a s t e ,  a stosunotâ w ko” 
to wy znacznie gorzej się przedstawia • Pr°cen - 
atawieniu z poprzedniem i wynosi tylt0 1 n  w ze- 
co wyr aż j, się w cyfrach bezw zględny^  v*-4 /0, 
4.962 rodzin poszkodowanych na m ieniu’ “  na
■ f e   -------------------------------------------  o o-

M i  P *  Bffi
(Ciąg dalszy.)

• ^T° coś widocznie odnosiło się do wieczor- 
^  herbaty, bo dopiero wtedy odzyskała wesołość. 
S Ł l * - 0 si«  palił na kominku w malutkim bu- 
duarzą, pleszcząc jej ożywioną twarzyczkę, czerwie- 
A w L t  a & rjSy P°ważnego mężczyzny; dla reszty 
świata drzwi artystki były szczelnie zamknięte. 
r j r kl. zdecydowany skończyć jak naj-
uiJ ^  _ delikatną sprawę, jakby przeczuwał, że 
^ “ dłużanie tych wizyt sam na sam nie dopomoże 
- rf,jekronj hrabianki P.

Trzeba było iść otwarcie do dzieła. Ona mu 
ma w tam dopomagała.

.  Głowę sobie łamałam nad odgadnieniem 
zeanuotu owego ważnego interesu, który pana 

0 mnie sprowadził —  zaczęła żartobliwie. 
t o , 7 "  szadzę, że on panią nie zadziwi —  odparł, 
^ p aJąc frazesów właściwych. —  Chodzi tu o 
r«yp om n icn ie  pani pewnej obietnicy, danej mi 
t e ń k  cz êrema laty, gdyśmy oboje zawierali bła- 

uską ceremonje, mającą pani dać wolność, a 
Pmniąćfee. Byłem wówczas bardzo młody i 

kA^*2?  nieszczęśliwy, niezdolny przewidzieć skut­
ków tego aktu.
o 7tt? ^ ° liezności się zmieniły. Chcę panią prosić 

H  sw°b ‘'dy.
głosu jak zraniona. Chwilę była bez

- w f f i 8VJ  i*8” 0- „' zeie. J nie krępuję —  rzekła wre-

*  ja  ^ h cęasPi^ ż “ nićlLeCZ bigamja jest wzbronio^

Ł eTl b,łw° wyraźne. Drugie gwałto- 
wstrząsnęło smukłą postacią.

mem, było 4.459 nieubezpieczonych a tylko 503 
ubezpieczonych.

W  ogóle szkody ogniowe w Galicji w roku 
1884 wynosiły sumę 3,108.447 zł., z tych było 
nieubezpieczonych 2,067.189 złr., a tylko 1,041.258 
wynagrodzonych przez asekuracje. Nieme te cyfry 
są bardzo wymowne i me potrzebują prawie dal­
szych komentarzy. Sądzimy, że potrzeba asel»ru- 
racji jest niemi dostatecznie wykazaną i że W y­
dział krajowy spełni poruezone mu zadanie. W sp o­
mniane powyżej sprawozdanie Sejmu przedarulań­
skiego może o tyle być przydatnem, że i tam 
chodzi w zasadzie o przymusową asekurację, choć 
ważna między stanowiskiem Sejmu galicyjskiego i 
przedarulańskiego zachodzi różnica. Sejm przed- 
arulański chce stworzyć krajowy zakład asekaru- 
cyjny z charakterem obowiązkowym, podczas gdy 
Sejm galicyjski uchwalając eytowauy powyżej 
wniosek komisji gminnej przyjął także postawione 
przez niąj zasady, na podstawie których projekt 
ustawy o przymusowem ubezpieczeniu me być 
wypracowany —  a w nich wyraźnie powiedziano, 
że „w łaściciel budynku ma prawo czynić dowolny 
wybór pomiędzy Towarzystwami asekuracyjnemi 
koncesjonowanemi w Austrji, może przeto ubezpie­
czać budynki swoje w tern Towarzystwie, do 
którego ma zaufanie."

Mamy nadzieję, że W ydział krajowy zajmie 
się szczerze tą sprawą. Mamy również nadzieję, że 
ze sprawą tą nie stanie się to samo co ze sprawą 
regulacji rzek naszych. P o strasznych powodziach 
zajęto się gorąco regulacją i Rząd przedłożył na­
wet projekta regulacyjne, które dzis już poszły w 
zapomnienie. W olelibyśmy, aby po strasznych po­
żarach zimniej zajęto się sprawą przymusowej 
asekuracji i policji ogniowej —  a może one pe­
wniej do skutku oojdą.

Z Koła polskiego.
Od Sekretaijatu Koła poselskiego polskiego w 

W iedniu otrzymujemy następujący kom unikat:
Koło poselskie polskie odbyło w  dniu 13. 

mai ca w południe posiedzenie, na którem prze­
wodniczący G r o c h o l s k i  przedłożył najprzód 
nadesłaną do Koła prośbę Rady powiatowej i Kro­
śnieńskiej o poparcie petycji, wniesionej przez tęż 
Rade do Izby poselskiej, iżby niedopuściła, aby 
w traktacie z itumunją zastrzeżono otwarcie gra­
nicy państw, dla bydła i zboża rumuńskiego.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad przed­
miotami będącemi na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia Izby. Sprawozdawca komisji 
izbowej roztrząsającej sprawy, tyczące się niety­
kalności poselskiej, poseł Z a w a d z k i  przedłożył 
wniosek tej komisji, aby Izba przyzwoliła na wy­
toczenie procesu posłow i Pataiowi oskarżonemu o 
obrazę honoru, i ten wniosek komisji w przemo­
wie uzasadniał.

Dłuższe rozwinęły się rozprawy, w których 
zabierali głos posłowie Smolka, Grocholski, Haus- 
ner, Starzyński, Chamiec, Rosenstock i Ruczka, a 
wśród tych rozpraw p. Hausner postawił wniosek, 
aby posłowie polscy głosowali w Izbie przeciw 
temu wnioskowi komisji. Przystąpiono do g łoso­
wania. Koło przyjęło wniosek posła Zawadzkiego, 
aby głosować w Izbie za wnioskiem komisji.

Dalej przewodniczący poseł G r o c h o l s k i  
poddał pod rozprawy Koła przedłożony Izbie po­
selskiej przez je j komisję wojskową projekt usta- 
wy o zaopatrzeniu wdów i sierót po oficerach i 
żołnierzach armji, marynarki wojennej, obrony kra­
jow ej i pospolitego ruszenia. Na wezwanie prze­
wodniczącego, członek tej komisji poseł C h r z a ­
n o w s k i  wyłuszczył zasady projektowanej ustawy, 
którą po długich rokowaniach między ministrami 
obrony krajowej i ministrem wojny z jednej stro­
ny, a ministrami Skarbu austrjackim i węgierskim 
z drugiej strony ułożoną została; dalej wskazał 
poprawki, poczynione w rządowym projekcie usta­

wy przez komisję izbow ą wojskową, która, aby nie 
odwlekać przyjścia do skutku ustawy, ograniczyła 
się do poprawek uznanych za konieczne, a te 
same poprawki przyjęła właśnie także komisja 
wojskowa Izby poselskiej węgierskiej. W reszcie 
wniósł, aby posłowie polscy gipsowali w Izbie za 
projektem ustawy w  brzmieniu przedłożonem przez 
komisję izbową, bo chociaż ustawa wymaga je ­
szcze może w kilku miejscach poprawek, jednak 
uchwalenie ich  odroczyłoby znów na lat parę 
przyjście do skutku ustawy tak upragnionej przez 
ludność, a która to ustawa musi być zgodnie 
uchwaLną przez wszystkie cztery Izby obu par­
lamentów.

Drugi polski członek tej komisji poseł K ł u ­
c k i  uzupełnił kilku szczegółami przedstawienie 
poprzedniego m ów cy. Przewodniczący poseł G r o -  
c h  o i  sk i , popierając wniosek posła Chrzanow­
skiego, wniósł, aby o lo i  lcgc wniosku K oło u- 
chwaliło głosow ać w  Izbie pizeciw poprawce, 
która prawdopodobnie wniesioną będzie, a k^óra 
dąży do tego, iżby  ustawa zaprojektowana obowią­
zywała wstecz, co w łożyłoby wielki ciężar na Skarb 
paustw? Oba wnioski uchwalono jednogłośnie.

W reszcie przewodniczący poseł Grocnolski za­
prosił komisję, wybraną przez Koło polskie, dla 
przedsiębrania starań w Ministerstwie obrony kra­
jow ej, w celu, izby Ministerstwo to przypuścił! 
spółki rękodzielników galicyjskich do współubiega- 
nia się w teraźniejszy.jh nadzwyczajnych dostawach 
odzieży, obuwia i przyburów dla obrony krajowej 
i pospolitego ruszenia, aby zdali sprawę z prze­
biegu i wyniku swych starań.

Członek tej komisji poseł C h r z a n o w s k i  
opowiedział szczegółow o przeoieg i rezultat starań 
komisji w Ministerstwie obrony krajowej, uwień­
czonych w częśi-i pomyślnym skutkiem, gdyż Mi­
nisterstwo to postanowiło jedną dziesiątą część do­
stawy mundurów, obuwia i bielizny i innych wy­
robów z sukna, skóry i piótna dla obrony krajo­
wej i pospolitego ruszenia (o którą to ijl0 cześć 
dostaw nadzw yfa jnych  nie zawarto jeszcze kon­
traktów z wielkiemi kompanjami fabrykantów) po- 
ruczyć wyłącznie iym rękodzielnikom, którzy we 
własnych warstatacb te przedmioty wyrabiają. Od­
powiednie obwieszczenia rządowe wydało też M ini­
sterstwo 28. lutego rb. Prńcz tego Ministerstwo 
obrony krajowej oddaŁ* na drogę powszechnej 
konkurencji dostawę dii* obrony krajowej i pospo­
litego ruszeni t lóznycn drobnych przedmiotów w 
znacznych bardzo ilościach odpowiednie urzędowe 
obwieszczenie wydało 20. lutego r. b. (P, n.)

iis z i f f i s m  ja iD  r ę t o j i i  _
Pod tym wiele obiecującym nagłówkiem za­

wiera W . Tagblatt z 25. b. m. na wstępnem 
miejscu obszerną korespondencję z Buda-Fesztu, 
która rzekomo ma być rezultatem rozmowy jej 
autora z osobistością, wtajemniczoną w arkana ro ­
bót dyplomatycznych i obeznaną z tego powodu z 
całą obecną sytuacją polity ;zną. Zawierzmy tedy 
korespondentowi i owej inspirującej go „wielkości 
nieznanej" i posłuchajmy, co obydwaj ci panowie 
uradzili.

Owoż zderzenie się Rosji z Austrją wydaje 
s\§ ~  zdaniem ich  —  prędzej czy później nieu- 
niknionem —  lecz pierwsza nie może żadną miarą 
zdobyć się t e r a z na odwagę, any wystąpić za­
czepnie. Teraz —  objaśnia korespondent —  to 
znaczy w najbliższym czasie, w takim bowiem  ra­
zie monarclija nasza mogłaby liczyć na następu­
jące przyjazne i pomyślne czynniki. Po pierwsze 
bezpieczeństwo naszych granic południowych i 
południowo-wschodnich, dzięki sojuszowi jeżeli 
nie de jure, to de facto z Rumunją, Serbją i 
Bułgarją i z powodu niemożebności dla Rosji 
zaataKować nas z tej strony —  podczas gdy ta 
byłaby sama zmuszoną postawić na połudnmwym 
swym kordonie silniejszy nawet korpus obserwa­
cyjny.

Po drugie, o ile dotyczy ewentualności na 
północno-wschodnich i północnych linjach stycz­
nych carstwa z Austro-W ęgrami, to sami Rosjanie 
zapewne dobrze wiedzą o tern, że, chcąc wtargnąć 
do Galicji, musieliby wpierw uskutecznić marsz 
flankowy poprzed oblicze armji niemieckiej —  co 
znów nie byłoby tak bardzo przyjemnem i bez- 
piecznem przedsięwzięciem. Bo —  przypuszczając 
nawet, że wojska carskie, odniósłszy jedno zwycię­
stwo, zabierałyby się do przejścia Karpat —  Niem cy 
niewątpliwie nie omieszkałyoy skorzystać z tak 
iedyiicj okazji, aby, zajmując ly ły  zaawansowanej 
ku Karpatom armji rosyjskiej, poprzecinać je j arte- 
ije  komunikacyjne i literalnie całą armję wziąć w 
niewolę.

Po trzecie —  a w tym ustępie śmiała fanta­
zja autorów interwiewu buja nawet z pewnym hu­
morem gaskońskim —  kooperacja A n g l j i ,  jako 
potęg5 morskiej, w razie rzucenia się Rosji na A u- 
strję, byłaby na rzecz tej ostatniej faktem, nie 
olegającem powątpiewaniu, a w każdym razie się­
gnęłaby ona tak daleko, że oto połączone floty 
austro-angielskie przespacerowałyby się przez Dar- 
cianele, aby u sułtana oddać swoją kartę wizytową 
i poprosić go grzecznie, nie mniej jednak stanow­
czo, bądź to o sojusz, bądź o przychylną neutral­
ność. Dalej popłynęłyby obie na Czarne Morze i, 
uporawszy się m im ochodem  z rosyjskńm i pancer­
nikami jak należy, nie m ogłyby sobie odmówić 
satysfakcji odwidzenia najważniejszych portów 
Czarnego morza. Ten spacer miałby taki skutek, 
iż zapobiegłby wszelkim niepokojeniom naszego 
stanowiska na Półwyspie Bałkańskim i naszej gra­
nicy południowej pizez jakieś dyworsje sprzymie­
rzeńców carskich, n. p. księcia Nikity czarnogór­
skiego, a nawet samego Padyszacha.

P o czwarte —  także W ł o c h y  ani będr mogły, 
ani zechcą porzucić swej postawy przyjaznej nam 
nlutralności —  co niezawodnie byłoby d „  F r a n c j i  
jedn jm  argumentem więcąj, aby podczas poje­
dynku Austro-W ęgier z Rosją, nie rozpoczynać 
awantury z Niemćam

Zważywszy to wszystko —  reasumuje kore­
spondent —  pojąć łatwo, dlaczego Rosja nie chce 
na razie wystąpić o f e n z y w n i e  i nawet porażki, 
doznane w Bułgarji, nie są w stanie skłonić jej 
do rozpoczęcia wojny. Atoli właśnie z tych pow o­
dów byłoby zupełnie chybioną polityką, gdybyśm y 
jawnie lub z przymkniętymi do połow y oczyma, 
raz jeszcze pozwolili Rosji przedsięwziąć ponowną 
próbę rusyfikacji Bułgarii... Takie bowiem pow o­
dzenie je j w Sofji byłoby tylko urzyg-ywke do 
późniejszych wypadków w B e l g r a d z i e  i B u k a ­
r e s z c i e ,  jota w jotę podobnych do procedury z 
ks. Aleksandrem, na którą patrzyliśmy w sierpniu 
minionego roku Dalej rusyfikacja Bułgarji, zna­
czyłaby dla Austrji tyle, co niepowetowana u t r a t a  
dzisiejszego bezpieczeństwa je j granic południo­
w ych. W ówczas, na wypadek wojny z Rosją, oprócz 
armii, potrzeonej do odparcia ataku na północno- 
wschodniej granicy naszej, potrzebowalibyśmy jeszcze 
jakich  200.000 ludzi dla obrony przeciu opera­
cjom  usadowionej na Bałkanie armji rosyjskiej i 
je j razalów . To są właśnie szczegóły, które dziś 
stanowiąc dla nas szanse pomyślno, wtedy zmie­
niłyby się wręcz odwrotnie. Zresztą nawet Francja 
nie zaniedbałaby w takim razie akcji przeciw 
Niemcom. A  propos sojuszu Austrji z Niemcami, 
to według mniemania korespondenta istnieje nieza­
wodnie pomiędzy obu temi państwami umowa w 
tym duchu, że w razie przegranej niemieckiej, 
pewna linja, np. Ren, M en lub Nekar, uchodziłaby 
za Rubikon, którego przekroczenie ściągnęłoby 
Francuzom armję austrjacką na karki...

Z wszystkiego tego wynika —  zapewnia ku 
końcowi autor —  że Rosja nie jest obecnie w tern 
m iłem położeniu, aby rzucić się na nas. Uczyni to 
jednak bezwarunkowo, gdyby Bułgarję na łup jej 
wydano, wówczas bowiem  zyskałaby wcale inną a 
niezmiernie korzystniejszą podstawę operacyjną do 
wojny zaczepnej —  mogąc równocześnie zagrażać

On ciągnął dalej, rad, że ze wstępu wybrnął. 
—  Sądzę, że pani uzna za bardzo naturalną moją 

prośbę o rozwód, która przy istniejących okolicz­
nościach będzie tylko urzędową formą, dogodną 
dla nas obojga, i nie wątpię, że się pani na to 
zgodzi, jak mi to Dyło obiecane przed czterema 
latJ- Przytem zwracam pani jako dług owe pięć 
£ .8l?ey rubli, które wówczas uratowały mi więcej 

życie.
cog ^ s ta ła  gwałtownie. W  duszy je j działo się 

nieznanego. Drżąc cała, poczęła szybko cho-
ru ch if0 J^koju- M łodzieniec nie spostrzegł tego
uaP7bń u y ł pugilares z kieszeni i wyjął z niego 

^  ^ “ knotów, które położył na stole, 
miała n f j f e tf anęła Przed nin\  Uśm iech sfinksa

  2 ^ '  j ale już panowała nad sobą.
rzycielką panjf2; pan te Pieniądze. Ohcę być wie-

. na rozwód się nie zgadzam !
8l£ nie zgadza > Dlaczego ? —  spy-

—  Pani 
tał głucho.

.—  Bo im 8i p , , 
nie mam ochoty D °/pba mieć pana za m ęża i 
procesie. ronii w rozwodow ym

i  ^ ^D aszny  g n i e ™ łodeg 0 człowieka, gdzieś 
ra f 'p o w o i?  stoJącej wody poczynałjwzbie-

—  Sądzę, że pani żartuje. Pow ód podany 
jest żadnym ; r0zWÓd’ który proszą obie strony, 
nie daje pola do skandalicznego procesu.

—  Bardzo być może —  aie j a żadneg0 nie 
chcę, i pozwolenia na rozwód nie otrzyma pan 
odemnie bo —  nie chcę.

—  Zmusi mnie pani tedy do prośby jednostron­
nej do R zym u!— zawołał gwałtownie wstając także.

—  Nie zmuszam pana do niczego. Proszę 
robić co się wam podoba! Ha, ha 1 alboż ja  się 
czego b o ję?

Spojrzał na nia. Wyzywała go ? zrokiem i 
postacią zuchwałego lekceważenia i ironji.

—  Szatan! —  pomyślał odwracając oczy ze 
wstrętem prawie

—  Nie grożę pani —  odparł —  walczę o rzecz 
najdroższą dla człowieka —  o wolność. M ięd y  
mną a szczęściem może stoi pani. Jeżeli pani są­
dzi, że tamować szczęście człowieka jest rzeczą 
przyjemną i dobrą, ha, to się różnimy ogromnie 
w zdaniu.

Pomim o to ja  me proszę, nie błagam, tylko 
pytam paniij, czy to com  słyszał, mam uważać za 
żart, czy za prawdę?

—  Za prawdę ! —  zawołała rozdrażniona, po­
dniecona, uparta, z ogniem w oczach. —  Na roz­
wód me zezwolę, chyba mię zmusi Rzym, swobo­
dy panu nie dam ! Nie będziesz pan pierwszym, 
który nie znajdzie sczęścia w życiu tam, gdzieby 
je  m ieć pragnął, i nie będziesz ostatnim !

Dziki błysk wściekłości przeszedł przez oczy 
młodzieńca. Ścisnął nerwowo krzesło ręką, jakby 
się bał gwałtownego wybuchu. Zmiażdżyłby tak 
w tej chwili tę cudnie piękną kobietę.

—  Nie znałem was dotąd p a m ! —  ozwał się 
ponuro — 'm iałem  z» rozstrzepaneale dobre dziec­
ko, za istotę ze słodkiem sercem i łagodną wesołą 
duszą. Jesteście złą, kapryśną pustą i upartą! 
Dotąd byłaś mi obojętną, teraz *enaw idzę was za
waszą szatańską złośliwość . _

Zagryzł wargi do krwi, hamując potok słow. 
Sięgnął po kapelusz i znikł uez pożegnania, bez 
lepszego słowa bez ukłonu nawet.

Kobieta osunęła się na fotel i ukryła twarz 
w dłonie. Pierwszy raz uczuła, co to jest gdy
serce boli i dusza płacze.

Tak niefortunnie skończyły się marzenia hra­
bianki P . i plany Chojeckiegc o domowem ognisku.

stanęła u szczytu chwały. .
Rojenia najzuchwalsze Hem Dobrzyńskiej wy­

glądały jej po siedmiu latach ̂  jak dziecinna za­
bawka w  obec tryumfów i podziwu całego swiaia. 
Pierwsze toatra Europy i Ameryki  ̂ rozrywały ją  
s o b ie ; rzucano je j pod nogi miljony i kwiaty, for­
tom i aerc*.

O łaskę i miłość tej porywająco uroczej i pię­
knej istoty, żebrały koronowane głow y : młodzi ma­
gnaci aktorkę wprowadzić chcieli jako żonę do 
swych pałaców ^tenorzy, z którymi śpiewała, sza­
leli za nią.

Czy mogła żądać więcej ?
Żądała zapewne, bo żadna najponętniejsza pro­

pozycja nie skusiła je j dotąd ; bo nie chciała być 
ani Kochanką, ani żoną, jakby serce je j dotąd by ło  
głazem bez szramy i skazy, wodną płaszczyzną bez 
fali. Głaz i woda byłyby przychylniejsze dla roju 
wielbicieli, od serca tej kobiety. Tak. był to głaz, 
lecz naznaczony niczem niestarta literą ; była to 
woda szemrząca cicho wiecznie jedno imię, wiecznie 
jedno pragnienie. M iłość zaczarowała raz na zaw­
sze duszę artystki, jak królewnę z baśn i; spała dla 
całego świata, i jeden tylko był człowmk czaro­
dziei, który ten czar zerwać m ógł, i ten ią nie 
nawidził. 6 ’

Dziwna natura cz łow iek a , nigdy nie rada
z tego, co ma, wiecznie buntownicza, niestała, 
zmienna.
, . , Ueni Dobrzyńskiej fortuna wysłuchała wszyst­
kich żądań, a ona już je  rzucać była gotowa w za- 
mian za odrobinę m iłości niekochającego człowieka.

V zy lata ostatnie, spędzone w wirze powo­
dzeń i chwały, wiekami były. Czczość, pustka i 
szych tego życia rujnowały je j duszę okropną tę­
sknotą za czemś innem. Dawny spryt, dowcip, swo- 

i i  pozostały na pozór niezmienne, tylko już fi­
glów  nie płatała i nie bawiła jej peruka dyrektora.

Talent je j rósł pomimo to. Morskie kąpiele, 
górskie wycieczki przez parę letnich m iesięcy, 
dźwigały je j siły fizyczne, i za nadejściem sezonu 
s awała znowu na scenie, zda się piękniejszą za 
każdym razem ; śmiała się, kochała, oszukiwała, 
knowała, spiskowała, a wróciwszy za kulisy, żurto- 
wai a z gronem adoratorów w swym saloniKu. Ze 
strojem teatralnym i klejnotami zrzucała sztukę 
z siebie, sama w mieszkaniu kochała tylko. W ów - 
ezar pamięć przywodziła jej przeszłość przed oczy;

nam na Północy i na Południu. W ięc pom i7 ąwszy 
nawet utratę naszego teraźniejc ^go staiiuwisiLit po ­
ważnego w Europie, byłoby rzeczą poprostu zgubną, 
pozwolić Rosji na wybór pom yśnej dla niej drwili, 
w kiórej miałaby uderzyć na nas. Chwila ta nadeszła- 
by, z otwarciem bram sofijskich dla Rooji... To też 
rozporządzając tak? aim ją, jak austro-węgiersk? —  
nie wolno bez narażania się na srogą odpowiedzial­
ność , pei sekwowaó polityk- uległości i tolerancji 
w rzeczach zasadi iczych, będących poproatu kwe- 
stją życia...

Tyto. korespondent Tagblattu, którego rozumo­
waniom , pomijając zbyt może optymistyczne ra­
chuby aljansów dlp Austrji pomyślnych —  zieszia, 
racji odm ów ić absolutnie nie można.

Lesseps w Berlimu.

P. Lesseps wy echaT v  ńiddłielę z Berlina 
z powrotem do Paryża. Uprzednio był na poże­
gnalnej audjencji u pary cesarskiej, a w  sobotę 
złożył mu przeszło godzinną wizytę ks. Bismark, 
co tem większe zrobiło wrażenie, jak piszą dzien­
niki, gdyż takie wizyty ze strony irem ieckiego 
kanclerza należą do rzadkości. Cała też prasa 
francuska z małemi wyjątkami, niesłychanie jesl 
zadowoloną z przyjęcia, jakiego doznał p. Lesseęs 
w Berlinie, a National Ztg. arzynosi nawet ózi 
śiaj trecć krótkiej rozmowy, jaką miał p. Lesseps 
z sprawozdawą jednego z pism berlińskicb i ko­
respondentem nowojorskiego Heralda.

Po wyrażeniu się p. Lessepsa z ca jbj uzna* 
niem o przyjęciu w Berlinie, zapytał go i orespoa- 
uent amerykańskiego pisma o sytuację Dolityczną. 
„W szędzie w Berlinie —  odpowiedział p. Lectsepa

otrzymałem zapewnienie i sam odniosłem to po­
zytywne wrażenie,' t& N iem cy żywią iył*« pokojo­
we zamiary. Ja zaś z mej Swony zaręczyć m ogę, 
iż F rancji również nic m yłli c  wojmL B y ij zo 
bopólne nieporozumienia, K«óre p-seuież chwilowo 
już się wyjaaniiy i uważać je* należy Za usunięte. 
Przed paru minutami odwidził mnie ks. Bismark 
i powtórzył mi zaręczone o jak najbardziej poko­
jow ych  zam iaiajh Niemiec w obec F rancji." K o­
respondent zapytał skutkiem tego pana Lessepsa: 
„Czy m ogę w p ań sk im  imieniu telegrafować 
Heraldowi, że usunięten? zostało wszelkie niebez­
pieczeństwo wojny pomiędzy Francją a N iem cam ;’ " 
— „Zapewne !“ — była odpowiedź panc Lessepsa. —  
Ty. i National Ztg . Dodamy, że i Nordd. Allg. 
Ztg. poświęca azisiaj w osobnym aitykule słów 
kilka p. Lessepsowi i podnosi bardzo łaskawe 
przyjęcie francuskiej znakomitości na dworze ber­
lińskim i zaszczycenie jej dłuższą rozmową tak 
przez cesarza jak cesarzowę.

Projekt nowego ustawodawstwa 
o poddaństwie rosyjskiem.

W  dziennikach warsiawskich czytamy: Ponie­
waż przepisy prawne, tyczące się poddaństwu ro­
syjskiego , mogą być uważane za przestarzałe —  
przeto Ministerstwo sprawiedliwości opracowało 
projekt nowego ustawodawstwa, opartego na nastę­
pujących zasadach: 1) poddanym rosyjskim do­
zwala się zmienić poddaństwo, jeżeli to nie pociąga 
za sobą naruszenia pewnych zobowiązań względem 
R o s ji; 2) poddani rosyjscy, włazie przyjęcia pod­
daństwa zagranicznego, podczas uastępneg;o pooytu 
swego w Rosji uważani są za cudzoziemców, lecz 
jeżeli pozostają w obrębie państwa dłużej niż rok, 
powracają do poddaństwa rosyjskiego; 3) ci z pod­
danych rosyjskich, którzy opuszczają kraj i nie 
stawiają się na wezwanie Rządu, po powrocie swym 
do kraju ulegają karze zamknięcia w twierdzy od 
czterech miesięcy do roku; 4 ) jeżeli kto uciekając 
za granicę, usuwa się tym sposobem od pełnienia 
służby wojskowej, za powrotem, jeżeli ucieczka od­
była się w czasie pokoju , ulega karze zamknięcia 
w domu poprawczym od 6 m iesięcy do roku i 6

e^ystencję u c z e n n i c y ' l ^ ^ a^ 1 st .
ryta, redakcję Gazety, kościółek św. Zofii i bei
! X t o 0r>r T v ,v  °v PosęPnei twarzy Słyszała m  

u , • G óbliw y głos wuja, wołający „kwaśne w.
■ i czuła na swych ustach zimny, przelotny pc 

Ca m i sPleczonych warg swego męża.
la k  b y ł je j mężem i jak  fatum stanął na drc 

ńze, by wszystkie marzenia i pmjekta, co ją  uszczę 
śliwie miały, w proch obrócić.

Dla czego on właśnie zagarnął jej duszę ni 
prosząc ? Dla czego ni£: żaden z tych, co Ją ta 
kochali ? Dla czego przez niego cierpieć musiała

Pewnego dnia znalazła odpowiedź na to osta 
tnie pytanie. Sumienie ozwało się, że ona gc ni 
kochała prawdziwie, bo przez egoizm i zazdroś 
złamała mu życie, odmawiając rozwodu, któreg 
żądał Drzed laty. Życie za życie, ból za ból ! Si 
mienie miało słuszność.

Co się z nim działo, nie wiedziała przez li 
trzy. A ż raz w W iedniu pod koniec sezonu nrzi 
chodząc ze sceny do swego buduaru, w czasie az 
traktu usłyszała dobrze znane sobie nazwisko, l / y  

1S J Człowiek, opowiadając cc
S1S t r u j ą c  oddech. Panicz me widzieli je j za kulisą.

kntocolr, M ow iS .w am , ,że ten chłopak dojdzie d 
osalnego majątku. Swiezo kupił dobra Bułow 

.,VZortkowskiem Ma dwie cukrownie, browar 
miljonowym obrotem, i trzy dobra urządzone ja 
nngielskie fermy. Głowa powiadam kapitana

—  Zkądże wziął on się tu w W iedniu ?
—  W ybra go okręg na posła. Dziś spotkań 

szy mię, skarzyt się, że umiera z nudów
—  h  to oryginał, a teatr ?

Proponowałem , ale udmówił, twierdząc ż 
to go ne.rwuje.

— K om edja ! a to unikat domeio! Pokaz m 
Gamet, cela le dógourdira l

(Oiąg dalsap nastąpi).
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miesięcy, z utratą niektórych praw s z c z e g ó ły c h ; 
jeżeli zaś usunięcie się od wojsua nastąpiło pod­
czas wojny, wtedy przestępcę dotyka kara pozba­
wienia wszystkich pt»w  osobistych i szczególnych 
wraz z zesł-niem  do oddalonych guoernij państwa 
na zasadzie §. 33. ustawy o karach; 5 ) jeżeli osoba 
wzywana urzędownie z zagranicy nie stawi się w 
oznaczonym • tarmimo , majątek je j oddany zostaje 
bezzwłocznie pod opiekę rządową.

Odezwa do Bułgarów,
Jeśli kiedy w przyszłości historyk jaki będzie 

badał' przyczyny, które wywołały powstanie obecne 
w Bułgar]i, niewątpliwie nic ujdzie uwagi jego 
odezwa .wydrukowana w zakładach typograficznych 
kijowsko-pieczerskiej Ławry w Kijowie. Właśnie 
mamy przed sobą ten cenny dokument, którego 
dziesiątki tysięcy ogzem plaizy zasypały Bułgarję. 
Ma się rozumień, ie  d iak  tej odezwy odbywał się 
za w iejziy Bząan rosyjskiego, nic bowiem w całej 
łrosji nie m 6że'byc* drukowane bez cenzury.

Odezwa' ta. 'w  dosłownem tłómaczeniu brzmi, 
jak następdje:-

„Przerażający widok przedstawia Bułgarja. 
Ucisk 3am‘ozvi ańczy Rejencji, samowola upadłego 
moralnie Bządu i gwałty oddanej mu armji siepa- 
czów dokonały już tego wszystkiego, czego pra­
gnęli nasi wrogowie ; nędza, panika, rozpacz —  oto 
ich  dzieło. Nie zadawaluiajcjC się tem, pracują oni 
nad ostatecznem wytępieniem co uczciwe i ideal­
ne. Naród, który do sławnego wezwania z dnia 
18. września 1885 r. prawidłowo się rozwijając 
drogą postępu, oddychał i myślał swobodnie w 
granicach .obywatelskiej wolności, nadanej mu przez 
naszą wielką oswobodzicięlkę Bosję, t.uaz znajduje 
się pod grozą p « łu . lochów  i szubienicy, zamiast 
dążyć do rozwoju i. postępu zamożności, drży z o- 
bawy kijów, grabieży, więzienia i morderstwa. Dro-

fo okupiona wolność nasza przemieniła się w rę- 
ach samozwańczego R/.ądu w dziką tyranję i uci­

ska jarzmem niewoli ciężej i wstrętniej aniże za 
rządów paszoiyskicb. Prawa zdeptane, a na ich m iej­
sce występują- gwałty z kaprysem rejentów i icb 
zauszników, zgrai, których pow:erzony jest honor, 
m ienie i życie każdego, .kto miał nieszczęście uro­
dzie się Bułgarem. Oni wymierzają sprawiedli­
wość, oni .wydają wyjątkowe przepisy 1 rępujące 
wolność s łow a ; w ich  ręku spoczywa prawo i sąd, 
w ich ręku stambułowska i battonbergewska kon­
stytucja; oni hojnie obdarzają wszystkich rzem ie­
niami i ćw iczy napełnionemi piaikiem  woreczkami 
(ulubione narzędzie siepaczy), lochami i szubieni­
cami ; oni trwogą napełnili i ubezwładnili ojczy­
znę, zubożyli lud i w jego nędzy a nieszczęściu, 
w jeg o  położeniu bez wyjścia, do jakiego sami do­
prowadzili, szukają szczęścia i rozkoszy i bezkar­
nie rządzą w Bułgarii.

„A le obrazu, jaki przedstawia: Bułgarja
trudno op isać; nie znajdzie się malarz, ktoiy pod­
jąłby sie go odtworzyć. W  całej historji ludzkości 
nie ma podobieństwa do ucisku, mąk i prześlado­
wań, jakie tu się dzieią przeszło od roku. Na krwi 
przelanej za wolność narodową, na kościach pole­
głych bohaterów rosyjskich Rejencja wznosi gmach 
hańby Bułgarj: szydzi i  urąga wszyslk.m święto 
ściom narodowy m i religijnym, również jak bratnim 
i duchowym związkom z Rosją (!). Nie me pozo­
stało niezelżonem, nic nie pogwałconem , nic nie po­
h a ń b ion e j 1 Nie ma ani jednego pomnika dla bo­
haterów, .koło którego nie spowodowaliby siepacze 
jakiegoś zajścia, celom splugawienia tych, co pa­
miętają bohaterów i idą za swem wrodzonem u- 
czuciem , jako Bułgarzy i Słowianie. Nie ma do­
liny ani wzgórza, na któremby nie odbiło się 
awanturnicze i zdradzieckie e ch o : „Lepsi Turcy
lub Niem cy, niż rosyjska opieka nad Bułgarja. “

„N ie pozostało wsi, ani miasta, w której nowi 
kirdiałowie (rozbójnicy) nie dopuścili się gwałtu 
nad czcią, nie teroryzowali małego i wielkiego, 
nie ograbili bogatego i żebraka i w ogóle nie do­
godzili swym zwierzęcym instynktom.

„A  sprawcy b.nutnego tego stanu rzeczy, tego 
strasznego, obrazu, dopuszczają się ciągle nad nie­
szczęśliwym narodem przestępstw coraz to okro­
pniejszych i wstrętniejszych. Przekupiony przez 
Anglików  B.attenberg powziął zamiar zerwania du­
chow ych  związków, istniejących między Bułgarją,
* j 0J oswębodzicielką Rosją, a Rejencja doprowa­
dziła to do skutku ; tchórz śliwnicki zaczął osła­
biać i rujnować Bułgarję wewnątrz, naraził jej 
przyszłość, ażeby poddać ją  pod jarzmo niewoli 
podobne do tego, które ciąży nad Afganistanem 
fub Bosnją i Hercogowiną, a dzisiejsi sofijscy ty­
rani prawie że doprowadzili to d< skutku.

„Sofia utrzymuje już rozkazy z W iednia i 
Londynu. Bułgarja żyje już pod nową opieką i 
niechże kro odnajdzie różnicę m iędzy teraźniejszo­
ścią, a niedawną przeszłością ! Dzisiejsi tyrani 
okuali się strasznymi następcami poprzednich Deli 
Osm anów,' 'okazali się lepszymi agentami^ Anglji 
niż ci ostatni. Anglja niegdyś opiekowała się Tur­
cją, przygotowała dla niej dobre więzienia i baszty, 
p< dirzymywała je j Diabebir i Bolo, przechowy­
wała i ostrzyła noże tatarskich nożowników, da­
wała »we złoto, celem  obrócenia Bułgarji w zgli­
szcze dla wytępienia Bułgarów, a tera/ drogo pła- 
ei rejentom i sapadżiom za toż samo. Diabebir 
zastąpiony został przez W idy u, a baszybożuki 
przez sajadżiów. B óg zapłać za taką opiekę.

„A le  jakaż ogromna różnica między tureckiemi 
okrucieństwami a toraźniejszem i! W ięzienia prze­
pełnione, zewsząd słychać rozpaczliwe krzyki, wszę­
dzie morderstwa, ogień i łuna A  tyrani Rejencji pa­
trzą na wszystko] złośliwie się uśmiechając. W ierni 
programowi pozornie (?) wygnanego ich mentora, 
będą tak spoglądali do ostatniego oddechu B ułga­
rii. Podłe sprawy swoje osłaniają oni frazesem, 
że działają jakoby w celach niezależności Bułgarji. 
Jakie kłam stwo! W szyscy ci wyrzutkowie, awan­
turnicy i w łóczęgi są nader zdolni do wymyślania 
fałszów, bardzo zręcznie przykrywają się maską 
najfałszywszych pozorów. Zawsze podnoszą ten 
sztandar, aby zakryć swe zwierzęce i egoistyczne 
postępki. Tak Lochow, Stojanow, Petrow i Risow, 
pod osłoną powstania w M a/edonji, naciągnęli ja ­
kiegoś Bułgara w Rumunj na 200.000 franków i 
zbezcześcili szanowne popioły Rahowskiego, przy­
wożąc jego  kości razem ze skradzionemi pieniędz- 
nu* Tak Naczewicz i Stoiłow, „dla dobra narodu1* 
znagiiii Battenberga do ograniczenia konstytucji 
w r 1881, w rzeczywistości zaś nadużyli olbrzy­
mi h nadzwyczajnych kredytów i jednomyślnie 
i  księciem płacili swe długi i ponabywali majątki 
i pałace za cenę pracy narodowej. Tak Stambułów' 
„dla dobra narodu" nastawał na kupno drogi że­
laznej ruszczucko-warneńskiej, wiedząc, że z tej 
transakcji na tak ciężkich warunkach dla Bułgarji 
w płym f jeszcze kilk. m iljw ów  do jego  kieszeni. 
Tak „dla godności narodu" zmusili brutalnie je g o  
przedstawiciele do wydania jako wynagrodzenia

Niemcowi Battenbergowi dwa i pół miljonów fran 
ków, któremi to pieniądzm- potem podzielił się 
z swymi zausznikami

„I wieleż to takich zamachów i takiego szar- 
latanizmu m eżemy wyliczyć na konto Stambułowa, 
niegdyś dorożkarza z Odesy, Stojanowa, zdrajcy 
Bieńkowskiego, D. Bisowa, tureckiego szpiega, 
i hojnie wynagrodzonego agenta Serbji, Nacze- 
wicza, bankruta wiedeńskiego, Mutkurowa, łapo­
wnika Mikołajewa, głupca o ciężkiej głow ie, i a, 
conto innych członków rządzącej kliki szarlatanów. 
He grabieży, de gwałtów dokonali oni pod pozo­
rem szczęścia ludu !

„Kto nie zna Stambułowa naprzykład, który 
przyrzekał złote góry w razie zostania deputowa 
nym, a następnie wyposażony pełną władzą stał 
się damoklesowym mieczem dla tyi nowskiego świa­
ta urzędniczego, fałszywemi otiigam i zgubił tyle 
rodzin, zagrabił tyle dobra publicznego, a za po­
mocą gróźb posiadał rozmaite osady, obszerne 
przestrzenie lasu i ziemi. Kto nie wie o tem, że 
w ohydny sposób nadużywał dla swego interesu 
zaufania ludu? Gzy myślicie może, że on bezinte­
resownie żvczy sobie powrotu Battenberga? Czyż 
sądzicie, że każdy z nich nie otrzyma! dobrej ła­
pówki od Anglji i Austrji za szatańskie wichrzenia 
przeciwko Bułgarji i R osji? Stambułów i wszyscy 
inni mają po pewnej sumie, złożonej w Banku an­
gielskim, a danej im przez W iktorję za ich boha­
terstwo, Mutkurowowi obiecano rangę w wojsku 
egipskim w razie nieudania się kontrrewolucji, 
Stambułowowi zaś godność jakiegoś policmajstra 
w Indjach. Takież obietnice otrzymali i inni. Ale 
udało im się oszukać wojsko, to też dopiero uda­
dzą się na m iejsce j rzeznaczenia, gdy skończą 
z Bułgarją i me zostawią w niej żywej duszy. 
Dla tego to z jednej strony powiewają fałszywym 
sztandarem niepodległości bułgarskiej, z drugiej 
oddają się na usługi Rządu angielskiego, a z trze­
ciej zaprzepaszczają dobro ludu, aby tylko zapchać 
swe kieszenie i umknąć przed karą, któraby ich 
mogła spotkać ze strony ludu za ich winy.

„A le czy lud będzie jeszcze nadal znosił ich 
szatańskie wichrzenia ? Czy wo„oko stworzone i 
uzbrojone przez oswobodzicięlkę Rosję będzie pa­
trzało cierpliwie na to, jak oficerkowie Nikołajewo- 
wie i Panica drwią sobie z świętości ludowych i 
znieważają sztandar wojska bułgarskiego? Tyrani 
sofijscy wiodą lud na jawną zgubę i śmierć pe­
wną ; czyżby lud nie chciał już żyć ? Nie, już 
czas, aby lud zjednoczony z wojskiem powstał ,,ak 
jeden mąż....

„W yw rócenie Rejencji i Rządu ocali Buł- 
garję“ . __________________

Z prowincji.
(G. K.) Sambor 15. marca. (fundacja  

Ozjassa Gtrfihclfa). Przed siedmiu laty umarł w 
naszem mieście kupiec Ozjasz Gotthelf, poczyniwszy 
w testamencie swoim znaczne legaty na korzyść ubo­
gich izraelitów i zapisawszy nawet kamienicę położo­
ną na Blichu, na rzecz szpitala izraelickiego, dla któ­
rej to instytucji zapisał nadto sumę 40.0U0 złr w 
papierach wartościowych.

Po poKouaniu rozlicznych trudności, wynikłych z 
powodu niedopełni mia niektórych i realności, otwarto 
na dniu wczorajszym i oddano rzeczony szpital na 
publiczny użytek.

Ceremonję tę poprzedziło około w pół do trze­
ciej po południu uroczysto nabożeństwo w synagodze 
tutejszej, celebrowano przez kaznodzieję lwowskiego, 
dra Bernarda Lowenst ina w asystencji kantora i śpie­
waków lwowskich. Bożnica przepełniona publicznością 
żydowską i katolicką, przedstawiała malowniczy wi­
dok, a fotograf miejscowy Franciszek Gelo Schoffer 
uwiecznił uroczystą tę chwilę fotografją o dużych 
rozmiarach, która się niebawem w jednam z pism 
ukaże.

Po ukończeniu nabożeństwa, które przeszło go­
dzinę trwało, zwidzano szpital, piękny, jednopiętrowy 
budynek, w pobliżu synagogi położony. Kuratorem tej 
insT,ytucji jeot pan Nehemiasz Ranunkel z Sambora, 
który zarządcą szpitala zamianował pana Meiselsa, J 
prymarjuszem dra Henryka Markiewicza, a sekundarju- 
szem dra Leona Reissa, lekarzy w Samborze. Na ra­
zie w nowym szpitalu znajdzie pomieszczenie ośmiu 
chorych, która to liczba przy sprzyjających okoliczno­
ściach stopniowo powiększać się będzie do pięt­
nastu.

Gliniany 16. marca. (Nauka » eligji mojżesz.
10 języku polskim). Dzięki staraniom Rady powia­
towej, Rada szkolna okręgowa w Rohatynie zamia­
nowała dla tutejszej szkoły nauczycielem religji wyzn. 
mojż. p. Leo Wolfa, który wykładać ją będzie w ję­
zyku polskim. Jest tn jeden krok naprzód w naszej 
małej mieścinie, gdzie żydzi posługują się wyłącznie 
swoim żargonem, lub co najmniej językiem niemiec­
kim. Na wynagrodzenie dla p. Wolfa przeznaczył 
zbór izraelicki 100 złr., a wiedeńska „Alliance israelite" 
udzieliła rocznej subwencji w kwocie 50 złr.

K K O N IK A .
Wiadomości z dworu. Na dzień wczorajszy (17. 

bm.) i na 21. bm. zapowiedziane zostały w Buda­
peszcie, ogólne audjencje u przebywającego w stolicy 
Węgier monarchy.

Nekrologja. Alojzy Mi r s k i ,  obywatel ziemski, 
przeżywszy 59 lat, zmarł we Lwowie. —  W  Wiedniu 
zmarł profesor matematyki S p i t z e r. —  Przed kilku 
dniami zmarł w Paryżu dr. med. Antoni Ko ś c i a -  
k i e w i c z ,  znany zaszczytnie na polu piśmiennictwa. 
Ważuiejsze z prac jesro są. „Memoire pratiąue sur 
affections typhoides" (] 842), „Memoire sur la pleuro- 
pneumonie" (1862) i „Notes sur Cracovie“ (1873), 
obejmujące dzieje krakowskiego fakultetu medycznego. 
M a j ą t e k  c a ł y  z a p i s a ł  z a k ł a d o m  n a u k o ­
w y m  k r a k o w s k i m .  —  Dnia 1&. bm. zmarł w 
swojej posiadłości koło Dornbach książę M o n t l e  ar t 
S a s ko-K u r la n  d z ki, pozostawiajęc kilka miljonów 
majątkuj

KaieidarZ. Piątek (1 8 .): Edwarda II. kr. —  
Boguchwała. Wschód słońca o godz. 6. min. 16, 
zachód o godz. 6. min. 1.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W marcu wolno po­
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i
głuszce, 1 ptactwo wodni i błotne w ogólności.

Ola Sybiraka na powrót do kraju, złożył u 
nas p. J. M. 1 złr.

Na dzieła Lama złożył dr. Smutny 10 zł.
Zaspy Śnieżne. Na kolejach Czerniowieckiej i 

Państwowej pociągi kurrują zuj ełnie regularnie. Na 
kolei zaś Larola Ludwika opóźnił się ruch pociągów. 
I  tak pociąg pospieszny przybył do Lwowa dopiero o 
godz. pół do 11. rano, a to w skutek zatrzymania 
iię pociągu towarowego między Pełkiuią a Jarosła­
wiem. Największe masy śniegu (półtora metra wyso­
kości) leżą między (Gródkiem a Jarosławiem. W  obec 
tego, że burza ut tała, należy si; spodziewać, źe dalszej

przerwy w ruchu już nie będzie. Z Wialnia telegra 
fują nam, że ruch Wbzysdrich pociągów nalinji Tryest- 
Lublana w skutek zasp śnieżnych został całkowicie 
wstrzymany.

Weterani tutejsi z r. 1848 otrzymali onegdaj 
na ręce p. Juljana Smalawskiego telegram - „ B u d a ­
p e s z t  15. marca. Honwedzi węgierscy z r 1848 
pozdrawiają polskich honwedów z tego roku w 39tą 
rocznicę walki o wolność wspólną. Niech żyje bra­
terstwo narodów ! Vaszteary Kotcats.

Wycieczka do Pragi. Komitet „Sokołów" urzą­
dzający wycieczkę do Pragi, wy lał następującą odezwę : 
W  czerwcu br. święci Sokół pragski 25-letnią rocz­
nicę swego istnienia. Celem uczczenia tak ważnego w 
dziejach sokolstwa czeskiego jubileuszu, odbędzie się 
w Pradze czeskiej zjazd Sokołów wszechsłowiańskich, 
na który i nasze Towarzystwo zostało zaproszone. 
W ydział Towarzystwa „Sokół" z radością powitał to 
zaproszenie jako objaw trwałego bratniego stosunku, 
który nas łączy z Sokołami czeskimi od lat 20, czyli 
od powstania naszego Towarzystwa. Aby dać dobitny 
wyraz tej łączności, wydział postanowił wziąć udział 
w Zjeździe pragslrim; celem zaś zorganizowania wy­
cieczki upoważnił podpisanych do poczynienia przygo­
towań, postarania się o wszelkie możliwe ulgi tak co 
do podróży, jak i pobytu w Pradze, oraz porozumie­
nia się z filjami naszego Towarzystwa.

Bracia Sokoły! Obowiązkiem jest naszym przyjąć 
udział w zjeżdzie pragskim, lecz zarazem w obliczu 
bardzo licznie zebranych pobratymczych Sokołów go­
dnie przedstawić pod każdym względem Sokołów na­
szych, kraj nasz i naród. Nic przypuszczam^, aby po­
trzeba było zachęcać was do uczestnictwa w tej w y­
cieczce ; każdy bowiem prawie Sokół, któremu idea 
sokomictwa jest drogą, powinien stanąć do szeregu. 
Tymczasowy program wycieczki, w której wziąć mogą 
udział tylko członkowie Towarzystwa i filij —  jest 
nactępujący:

W y j a z d  ze L w o w a  n a s t ą p i  d n i a  23. 
c z e r w. c a  br; o godz. 4. po południu z dwoi ca kolei 
Karola Ludwika, a przyjazd do Piagi okołc 9. wie­
czorem dnia następnego, tj. 24. czerwca. Dnia 25., 
w sobotę, powitanie gości i zwiedzanie Pragi, wie­
czorem w teatrze narodowym przedstawienie galowe. 
Dnia 26. czerwca, w niedzielę, przed południem zw e- 
dzenie Pragi —  po południu uroczysty pochód, po­
czerń nastąpią publiczne ćwiczenia wszystkich Towa­
rzystw sokolich. Wi iczorem towarzyskie zebranie. 
Dnia 27. czerwca w poniedziałek przed południem 
walne zgromadzenie wszystkich Sokołów —  po połu­
dniu zawody wzorowych zastępów i zawody jedno­
stek —  wieczorem towarzyskie zebranie. Do ucze­
stnictwa w wycieczce pożądanv jest strój sokoli, który 
można nabyć pod przystępnymi warunkami za pośre­
dnictwem druha Wł. Janikowskiego (w  gmachu To­
warzystwa we Lwowie, ulica Zimorowicza 1. 8). Po­
nieważ do końca marca liczba uczestników musi byó 
podaną do wiadomości komitetu pragskiego, urządza­
jącego obchód, przeto upraszamy o nadesłanie wypeł­
nionego oświadczenia najdalej do 25. bm. Nie wątpi­
my, źe hasłem wszystkich naszych Sokołów będzie: 
do Prag: i

Komitet wycieczki Feliks Bieńkowksi, Antoni 
Durski, Marjan Jarocki, Justyn Lang, dr. K a ­
zimierz Kuczki.wicz. dr. Kazimierz Pawlikowski, 
A lojzy Wallek.

Przeniesienie. Dyiekeja poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Aleksandra Szluha, z 
Meidlingu do Podwołoczysk.

Wykład rolniczy. W  niedzielę d. 20 bm, będzie 
M A. Barta wykładał yr „Kółku rolniczem" w Pru­
sach, pod Lwowem.

Ceny soli w mieście. Magistrat lwowski ogła­
sza : Dla uchronienia mieszkańców tutejszych od do­
wolnego podwyższania przez handlarzy ceny soli ku­
chennej, gmina miasta Lwowa, korzystając z przysłu­
gującego gmiiiom prawa pierwszeństwa przed innymi 
kupującymi, wyjednała u ck. krajowej Dyrekcji Skar­
bu pozwolenie dostarczania soli kuchennej dla miasta 
Lwowa z ck. żup solnych w Bolechowie i Dolinie, 
C e n a  j e d n e j  t o p k i , czyli jednego kilograma 
s o l i  w m i e ś c i e  L w o w i e  w y n o s i  10 i pół 
centa wa. i jest zawsze i o każdej porze do nabycia 
w tutejszych sklepach, oznaczonych napisem : „Sprze­
daż soli mujskiej", mianowicie pod liczbą 5 Rynek,
1. 1 ul. Łyczakowska, 1. 13 ul. Halicka, 1. 21 ul. 
Stryjska, 1. 45 ul. Kazimierzowska, 1. 34 ul Janow­
ska, 1. 37 ul. Żółkiewska i w składzie głównym i. 4 
ul. Kazimierzowska.

Nowa stacja telegrafu. W  Janowie, koło Lwo­
wa, została otwartą d 15. bm. stacja telegrafu, po­
łączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną, dla powszechnego użytku.

Protest przeciw podwójnemu 8. Zarząd „Ruskiej 
Besidy", wyczytawszy w nrze 75 Dz. Pol. wydru­
kowaną swą firmę, w której „Ruska" napisano przez 
dwa s, donosi nam, że używa tylko jednego s i pro­
si, aby przez pisanie „Russka" nie podsuwano jej 
„gadek moskiewskich" —  co z prawdziwą przyje­
mnością notujemy i piszemy poprawnie : „Ruska Be- 
sida".

Szczęśliwe „K". Gr.-kat. Konsystorz metropoli­
talny lwowski przedstawi/ Namiestnictwu na pięć 
opróżnionych posad kanoników przy gr.-kat. kapitule 
lwowskiej następującycŁ kandydatów: ks. dra Ko-
marnickiego, ks. dra Krzyżanowskiego, ks. Kalińca, 
kanclerza Karaczewskiego i ks. Koblańskiego z Mar-
ko yfftj

Herbatł i papryka. Podczas rewizji sanitarno- 
policyjnej dokonanej w handlu korzennym Jozeta 
Schwarca przy ul. Leona Sapiehy, znaleziono znaczne 
zapasy herbaty i papryki podejrzanej jakości które 
też skonfiskowano. Obecnie okazało się, ze zejrana 
herbata była odparzona i zaprawiona cukrem palonym, 
zaś papryka była mięszaniną barwnego drzewa i 
znacznej ilości tabaki czerwonej zawierającej jak wia­
domo, sporą dozę nikotyny.

Za spizedawanie tych falsyfikatów zdrowiu szkod­
liwych skazała policja Schwarca na zapłacenie grzy­
wny w kwocie 20 złr., a^ a zas sprawy odesłano 
do Magistratu celem dalszego urzędowania.

Bursa Towarzystwa pomocy na,ukowej we Lwo­
wie. Na rzecz Li' instytucji złożyli dalej: Wydział 
Rady powiatowej w® ^  Wydział
Rady powiatowej w Rudkach 10, Wydział Rady po­
wiatowej w Buczaczu 10, S. Z. 1, Ł. 1 zł. Do Towa­
rzystwa przystąpili z roczną wkładką po ] zł. pp. : 
Stanisławski Karol, Czech Mikołaj, Bolek Jędrzej, 
Dyhdalewksz Antoni, Dymitr Wowkow, Franciszek 
Domiszewski, Aleksander Janicki, Eugenjusz Orleeki, 
Stanisław Leitner, nauczyciele okręgu lwowskiego za­
miejscowego. Za wszystkie te datki składa Zarząd 
Bursy szanownym ofiarodawcom stok-otne Bóg zapłać. 
Nowych członków wpisuje i wszystkie datki na rzecz 
Bursy nawet i najmniejsze w gotówce, książkach, 
wiktuałach lub rzeczach przyjmuje Dyrekcja Towa­
rzystwa pomocy naukowej za pośrednictwem zastępcy 
prezesa Antoniego Łuczkiewicza, dyiektora Seminarjum 
naucz, żeńskiego we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 39.

Wachmistrz żantfarmerji .Tan Nemetz, który 
przed kilku dniami usiłował odebrać sobie życie, po­
mimo troskliwej opieki lekarskiej, zmarł w szpitalu 
wojskowym w skutek zadanych sobie ran. Zmarły po­
zostawił żonę i 3 dzłeci.

Kradziei W  nocy na 15. bm. skradziono w 
CzuczmanacL, koło Wierzbian, powiatu kamioneckiego, 
Leibie (Joldnerowi ze stajni Jonia i 7  worków pierza 
gęsiego, wartości 150 złr. Poszkodowany, przybywszy 
dla poszukiwań do Lwowa, odszukał w zajeździe pod 
1. 26 przy ulicy Żółdewskiej swogo konia, którego 
wraz z innym białym koniem, Krajowej rasy, i z wę­
gierskim starym wózkiem, pozostawił tam jakiś izrae­
lita, który na widok (Joldnera zbiegł z zajazdu, pozo­
stawiwszy tam swoją bronzową bundę. Skradzionego 
konia wydano poszkodowanemu, zaś drugiego konia i 
wózek zakwstjonowała policja.

Około 40 zydow przejeżdżało onegdaj przez 
Kraków, udając się z Rosji na stałj pobyt do Hi- 
szpanji.

Aptekarze a „pospolite ruszenie8• Węgierskie 
krajowe Stowarzyszenie aptekarzy zwróciło się do mi­
nistra honwedów z prośbą, aby w razie powołania 
„pospolitego ruszenia" odpowiednia liczba pomocników 
aptekarskich w interesie służby publicznej od obo­
wiązku służby wojskowej w szeregach „posp. rusz." 
uwolnioną została. Prośbę swą motywują oni tvm 
paragrafem odnośnej ustawy, który uwalnia od „posp. 
rusz." osoby niezbędne dla służby publicznej. Owoż 
w Budapeszcie jest 108 pomocników aptekarskich, 
których cyfra, w razie ogólnej mobilizacji spadłaby 
na 18. Po nadto jeszcze 21 aptekarzy pozostałoby 
bez odpowiedzialnych prowizorów. —  Przytaczając tę 
wiadomość z Fest. LI., czynimy to w tym celu, aby 
w ten sposób zwrócić uwagę naszego Towarzystwa 
aptekarskiego i spowodować je do wdrożenia analo­
gicznych kroków we Lwowie, Krakowie itp.

Sprawy pocztowo. W  tych dniach, jak donoszą 
Nowosii, departament celny przesłał komorom okól­
nik, w kiórym wyjaśnia, iż zagraniczne bilety kredy­
towe i inne niezabronione papiery wartościowe mogą 
byó przesyłane z zagranicy w listach prostych lub 
rekomendowanych i nie ulegają konfiskacie.

Odkryta banda fałszorzy. W  Budapeszcie wpa­
dła policja na trop zorganizowanej szajki fałszerzy 
banknotów, którzy zbrodnicze rzemiosło swoje upra­
wiali z pewnem powodzeniem od dłuższego już czasu. 
Dotychczas aresztowano w stolicy i w Oroshaza, gdzie 
zdaje się była główna fabryka falsyfikatów, cztery 
najbardziej winne indywidua.

Slub Krystyny Nilssnn z hr. de Miranda odbył 
Sl§ —  jek donosi Fi/aro —  13. bm. w południe 
w paryskim kościele św. Magdaleny. Jakkolwiek no­
wożeńcy nie rozesłali na tę uroczystość zaproszeń, 
wielka artystka pragnęła bowiem odbyć tę ceremonję 
religijną tylko w maleńkiom gronie osób zaprzyjaźnio­
nych z nią 1 pokrewnych, mimo to już na goazinę 
przed uroczystością mała kaplica kościelna zapełniła 
się tłumem dystyngowanych gości. Pani Nilsson miała 
na wspaniałym stroju weselnym odznaki ksieni hisz­
pańskiego Zakonu Sióstr Miłosierdzia, którą to godność 
otrzymała była od króla wówczas, gdy ufundowała 
stypendja dla konserwatorjum madryckiego. Na szyi 
znakomitej śpiewaczki prumienka przepaska, utkuóa 
brylantami, podarunek otrzymany dnia tego od lon­
dyńskiego Rotszylda. Świadkami ślubu b y li: ambasa­
dor hiszpański markiz de Casafuerte, minister rezy­
dent szwedzki i znany kompozytor Ambroży Thomas • 
Powróciwszy do mieszkania swojego w „Hotelu Kon­
tynentalnym1' zastali państwo młodzi niezliczoną ilość 
telegramów i pism gratulacyjnych, między niemi od 
Królowej hiszpańskiej Krystyny, od hrabiny Paryża i 
ud ekskróla neapoluańskiogo Franciszka II. O godzinie 
pierwszej odbył cię objad w małern kółku najbliż­
szych przyjaciół, a wieczorem udali się oboje do Ma­
drytu dla złożenia hołdu swojego królowej rejentce.

Ignorancja francuska na punkcie znajomości 
geografji stała się niemal przysłowiową. Okazuje się 
jednak, że nie na tem koniec, i że publicyści narodu, 
który wydał Gounoda, Bizeta, Thomasa i w. i. zna­
komitych muzyków, ledwie o krok po za Francją nic 
już nie wmdzą o kompozytorach, mających również 
sławę i rozgłos europejski. Dowodem tego Figaro 
z d. 13. bm., którego reportei donosząc z widoczną 
satysfakcją o moanem rozpowszechnianiu się pieśni 
rosyjskich w salonach paryskich i o sukcesach, które 
na tem polu oduosi jakaś madame Myschetsky-Bou- 
langer, pisze najwyraźniej w świecie o naszym Mo- 
niuszce (co prawda, stoi wydrukowane M o p i u z k e , "  
lecz będzie to zapewne błąd korektorskij jaKo o kom­
pozytorze... rosyjskim. A przecież ci sami Francuzi 
mają tyle encyklopedyj i podręozuików, w których 
twórca „Halki" z pewnośoią nie figuruje, jako po­
tomek kacapów...

Nafta rosyjska. W  tych dniach wydane zo­
stało rozporządzenie, aieby wszystkie instytucje rzą­
dowe, nie wyłączając rządowych dróg ż e l a z n y o h ,  kan­
torów pocztowych i staoyj telegraficznych oświetlane 
byfy naftą rosyjską, nie zaś amerykańską. A u 
nas ?

Medaljnn z marmuia kararyjskiego, wykonany 
przez Godebskiego, przedstawiający podobiznę Mo­
niuszki, wysłanym został w tyoh dniach z Paryża do 
Warszawy Praca tu przyozdobi monument mistrza.

Kongres lekarski. Kilku warszawskich lekarzy 
otrzymało zaproszenia na kongres lekarski międzyna­
rodowy, mający się - ibyć w Iipcu r. b. w Waszyng­
tonie.

* * *
Słynny deklamator Strakosch przybył już 

oneg aj do Lwowa, wielce zadowolony z przyjęcia od­
czytu swego w Krakowie.

Śnieg obfity padał przez całą noo i pokrył uli­
ce miasta przeszło na stopę grubą warstwą. Gdy przy 
tem panował dość silny wicher, potworzyły się zaspy, 
w skuteb których wszystkie pociągi kolejowe, albo się
0 kilka godzin spóźniły, albo woale nie przyszły, jak 
podąg pospieszny z Krakowa i pociągi z Podwoło­
czysk .

Dziwny zakaz. Jak nam donoszą, Dyrekcja gi- 
mnajum ruskiego (akademickiego) zakazała w tym 
roku młodzieży szkolnej celem uczczenia rocznicy 
śmierci noety Tarasa Szewczenki urządzić wieczorek 
muzykalny. Zakaz ten co najmniej dziwny —  musi 
wywołać tem większą sensację, że młodzież pol­
ska we wszystkich tutejszych gimnazjach urządzała 
obchody Mickiewiczowskie, na których byli obecni 
dyrektorowie wraz z gronem profesorów. Czyżby dla 
ruskiego gimnazjum istniały odrębne rozporządzenia? 
Spodziewamy się, że Dyrekcja ruskiego gimnazjum 
zechce sprawę tę wyjaśnić; tembardziej, że krążą we 
Lwowie rozmaite pogłoski oparte na pewnych pod­
stawach, które w wysokim stopniu ubliżają kierownic­
twu szkoły.

Amatorka rubli. Marja Szewczuk spotkała się 
w aresztach policyjnych z ńnną Humeniuk. Ckoó 
znajomość zrobiono w miejscu dość nieprzyjemnem, 
niewiasty nawiązałv ze sobą stosunk: bardzo ser­
deczne, których rezultatem było to, że Szewczuk 
przyznała się przed swoją nową przyjaciółką, iż po­
pełniła kradzież 100 rublową na szkodę Majera 
Kargego, mieszkającego przy ul. Batorego 1. 11. Ku- 
maniuk zawiodła niestety położone w niej zaufanie
1 całą sprawę opowiedziała onegdaj rewizorom poli­
cyjnym Giinsbergowi i Kretzowi, którzy następnie wy- 
śledziL, że Szewczukowa banknot skradziony dała do 
przechowania stróżów: Michałowi Mazurkiewiczowi, 
który ukrył go w piwnicy w blaszanem pudełku na­
kryłem cegłą. Skradzione ruble odebrano.

Trzęsienie ziemi w Czechach W  miejsco*” 
ści Birkenberg, tuż pod Przibramem, dajo się uczi 
silne wstrząśnienie ziemi wieczorem d. 12. bm. Całe 
ludność schroniła się na pola. W  przeciągu sześcij 
tygodni jest to już drugie trzęsienie ziemi.

Z naszego światka.
Tegoroczny sezon wielkopostny prócz dwukr0 

tnemi zawiejami śnieżnemi i niezwykłą ruclfii^0' 
ścią rozmaitych stowarzyszeń, o których cały 
nic nie s ły jia ć , odznacza się zaletą, właściff 
przedewszystkiem pozw anym : zaprzeczania wszyst 
kiemu, chocby nawet prawdzie. Odbył się np. Pc 
cnćd z pochodniami, owacja niewątpliwie bard^ 
ładna, czasem nawet, szczególnie J0śii Magistra* 
ze względu na mający śwmcić księżyc nie kał 
lamp zapalić, pożyteczna —  ale cóż kiedy t p si« 
je j wszyscy wyparli, że pan Barącz n a za :,,^  się 
rozchorował, me wiedząc komu PpecjaiuLJ L e- 
k ow a cza  ten, nie tyle dowód uznan.a • ̂ °0rde' 
cznosci, ile sposób ośmieszenia. B ył fakt 1 nie 
ma sprawców. —  a

Teraz znowu w Petersburgu stało • j s o ­
tnie. Są sprawcy, a nie ma, jak z S1̂  ?  
źródeł zapewniają, faktu. Ambasadfa 
skiewski w Londynie, oświadczył wiem 
p i. było żadnego
jest, że wiele osob uwięziono i iaki7 , p „m
jest że « g .  r . g ,  d l ,  w t J ( e  “
żonkg wyjechał z Petersburga, P r z e d k E a e: s r £ , r  spoto«1

Wysnuwanie wniosków z tych u rzęd ów ^  
wiadomości to me moj j u i referaJti SZCzeJ Inie, #
pan prokurator, zresztą bardzo łaskawy na nas*8 
pismo i dbający o lojalność czytelników D cien*P  
Polskiego, gotów za sam fakt poruszenia pod *  
bryką z naszego a wiatka" tego, co stało si? * 
Petersburgu, zarządzić konfiskatę, choćbym  się *  
wet świadczył p. Masłowskim, za jm u jącym '^  
obecnie chłostaniem woźniców hrabin i na współ^? 
Roberthem magją, że nigdy mi na myśl nie przy***0 
zaliczać Petersburga do „naszego światka" i ff? 
tówbym był zadowolić się... Kijowem. Wolę 
zająć się np. p. redaktorem i w wiasnym jego 
teresie odradzać mu produkcyj magicznych w 'M 
synie miejskiem. Ma on już na to Przegląd i tam* 
kierunku układania telegramów, „na własnym 
cie" może się popisywać, jeśli dotychczasowe *** 
kcesy na tem polu jeszcze gc nie zadowoliły. . ■

Podobnież doradzałbym Gazecie LnoW***# 
unikania zwrotu „jak wiadomo" i nie rnięszani* s , 
do mitologji. Ładnie to jest pow iedziane: J  . 
wiadomo, sędziowie we Francji występują ■" 
c z e r w o n y c h  togach," ale cóż, kiedy o & 
prawdziwe. Szanownemu autorowi najw idoczA  
n i e wiadomo że występują oni tylko w czarD^ 
togach, a wyłącznie profesorowie prawa i to ty™ 
na wielkie uroczystości, wdziewają czerwone ,t#

Wdawanie się zaś w mitologję, prowadzi ^  
nowny organ urzędowy ua bezdroża i łatwo m0*" 
wywołać Konflikt między c. k. Namiestnictwem 
c. k. Radą szkolną, zostającą pod p rzew od n ie j^ , 
p. Zaleskiego Ta ostatnia za pomocą aproWa 
nyeb podręczników szkolnych poucza m łodzi*; . 
tylko Rzymianie czcili śp. bożka Bachusa— Nam*6̂  
nictwo natomias., mające a zadanie uczyć r j .  
mu starsze pokolenie, oświeca lojalnych' podda®/ J  , 
za pomocą naukowjch, fejletonów G/**
Louvru przywiezione zostało w/KOpalisito egipsh 
zupełnie podobne do g r e c k i e g o  Bachusa. V i 
aywszy, że takiego bozk? Grecy nie znali, a P‘ 
najmniej mitologja wspomin? tylko o Dionizj°A 
nic więc dziwnego, że najlojalniejszy czytelnik 
zdoła w swej fantazj1 wytworzyć sobie obrazu 
lezionego w Egipcie posągu, a c. k. Namiestni®'
staje w tak rażącej sprzeczności z c. k. Radr szkmw
jak p. Bobczyński z ustawą o egzekucji.

Szanowny ten delegat sanocki na T o w a r ^ j.
 --------  . ^  -  w t f

 ________6„, _y  „  ^ | | L „ :  krajfj
wi, monologował na jednem  i drągiem posiedzeE
1 • ! ! _  . n * u  l  .71 ,  F i,

kredytowe ziemskie i na Badę ogólną Towaru 
spodarskiego, chcąc by< wielce użytecznym . ^ i . .  
wi, monologował na j  idnem i drugiem posicdzem 
kilkanaście razy! Szkoda tylko, że współobywat®*’ 
nie przyjmowali słów jego  z taką życzliwością^ 
jaką on j0  wygłaszał, a dzienniki groluowem fi'*" 
czeniem pokryły te śliczne zwroty oratorskie, n ie j*  
j^ c sPosobnośei zapoznania się z niemi szeJg 
1 ubhczności.

A  poruszał p. B. sprawy naaer żywotne, m ogff 
być wielką pociechą i osłodą w dolegliw ość^  
tego ży c ia , jak n p ., aby Dyrekcja Towarz7**h| 
kredytowego ziemskiego nie ogłaszała za 
edyktów wdrożonych egzekucyj, ale p r z e p r o w a ^  
je  z wszelką dyskrecją i uprzyjemnieniem 
kwowanym. Byłaby to reforma, oparta na 
słej zasadzie : „N ie czyń bliźniemu twem u,
tobie nie m iło" —  gdyby nie ta błahostka, ż® 
do wykonania.

Dziwna rzecz jednak, że p. Bobczyński, 
w humorze zbawiania i uszczęśliwiania wielu, 
raz przy następnej sp iaw ie: ustanowienia kilku 
łych  urzędników w miejsce dotychczasowych d 
nistów, dał sie porwać wymowie inn sgo deleguj 
który utrzymywał, że lepiej mieć dyurnistów, *b 
żeli urzędników, bo tych nie tak łatwo można 
dalić. Rozumowanie to, byłobyniecnybnie s ł u s z j j  
i przynoszącem zaszczyt zdrowemu rozsądkowi 
wnioskodawcy, gdyby znowu nie ta m a ło zn a jC  
okoliczność, że każdy pracujący ma prawo 
m agać, aby raz wybrany zawód dawał mu ^  
kojmię jakiego takiego utrzymania siebie i f  
dzinj.

Gdyby inne zapatrywanie przeważyło, goto* 
majstrowie niechcieć wyzwalać uczniów, bo « ’ 
dniej im przecież z n im i, ariżel’ z czeladnijjpi 
Dokąd byśmy, postępując tą drogą, zaszli, ob r  
chyba p. Żurowski. j

Z areny życia społeczn o-tow am sk iego. 
jest tym razem ao zanotowania. Pan Falb przflhV  
wiada najbliższe trzęsienie na dzień 24. bm., °Zo 
wi się ono jednak u nas, już jutro 19., lecz 
sób mniej szkodliwy. Dotknie tylko lokale to*"' 
tych stowarzyszeń, istniejących ku zabawie i A j '  
sze członków, jakoteż te domy prywatne, *  gi? 
rych św. Józef posiada swych pupilów. 
tam trząść w takt do m uzyki, polować na 60 
szka ; bawić w „ploteczkę". (u.)

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y ^ *
a #

Przedstawienie amatorskie. WPrzedstawienie amatorskie. W ni
20. marca odbędzie się w lokalnościach *- 
na ten cel wynajętych prz idstawienie i0
Odegrane będą dwie jednoaktówki: „Judiw 0pere^
ministra" i ,Wybór burmistrza", tudzi®* godzi®*8
„Czuła struna". Początek przedstawieni® 0Jolny *  
7: wieczór. Wstęp dla członków B0sarsyJ lp U  d> 
okazaniem ka>t legitymacyjnych. —• Bilety 
rodzin członków tudzież gości poleconych*



DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Marca laór. 8

M ą  -w piątek 18. marca i w sobotę 19. marca od 
6 - do 8 . wieczorem w kancelarji Resursy.

„Śm igus" piomo humorystyczne nr. 6 , opuścił

Wiadomości teatralne. Artyści opery i dramatu 
Zżym ali w dniu onegdajszym wypowiedzenie umowy 
1 dniem 3. kwietnia r. b.

Balet panny Józefiny Zimmerman da w ponie- 
^iałek i wtorek (2 1 . i 2 2 . tm.) przyszłego tygodnia 
Jaszcze dwa przedstawienia.
, Z teatru. Onegdajszy trzeci z rzędu występ ba-
^ lu zgromadził równie liczną publiczność, jak poprze­
dnim razem. Najwięcej oklasków zyskiwały produkcje 
* Oehlschliigera jako sttoczka i panny Zimermann w 
"Pas de douze a shawl". Natomiast „Gwiazdka", 
8tanowiąca końcowy punkt programu, przypominała 
Naiwnością układu jasełka, a nasza orkiestra urządziła 
°a pożegnanie kapłankom Terpsyehory istną kocia 
mnzykę.

Część dramatyczną wieczoru tworzył „Złoty cie-
60 \ odegrany w dość powolnem tempie. Pannę Py-
Zjik, tudzież pp. Frenkla i Walewskiego, wywołano 

•^ukrotnie po ukończeniu sztuki. Następnie przedsta­
wiono przestarzałą fraszkę Chęcińskiego „Dyrektor 
j®tru w kłopotach", która, dzięki grze pani Gostyń- 

8kiej i p. Ruszkowskiego, niezupełnie znudziła słu-
®uaczów.

Z teatrów. „Szczęście małżeńskie" ukaże się
1 tych dniach na deskach warszawskiego teatrn Roz­
maitości. „Nie igra się z miłością", wznowiona sztu- 
*a Musseta znalazła bardzo dobrych wykonawców 
^ osobie panny Wisnowskiej (Kamila) i pana Ła­
bowskiego (Perdiean) —  Repertoar sceny poznań- 
skLj zapowiada: „Dwa światy" Feuilleta i „Halszkę
2 Ostroga" Szujskiego. „Hrabina", dawno n.eprzed- 

wiuna opera Moniuszki, ukaże się w sobotę dnia
9- bm. na naszej scenie. Główne partja spoczywają 

?  ręku pań:  Prauniwnej i Skalskiej, tudzież panów 
i°rjańskiegc i Zboińskdego.

Z teatrów prowincjonalnych. (Koresponden-
„ Dziennika Polskiego“ ). Z T a r n o p o l a  piszą 

patn: „Od dwóch tygodni bawi u nas teatr polski p. 
opielą. Wystawione dotąd sztuki były bardzo dobre, 
trupa cieszy się wcale niezłem powodzeniem. Do 

^erwszorzędnych sił należą panna Mirska i Roma- 
°Wska. Pierwsza odznacza się niezwykle inteligentną 
b  i szkoda, że ostatecznie marnuje swój talent na 
°wincjonalnych scenach. Z artystów zasługują na 

ck?an ê PP- Laskowski, Olszański, Popiel i Mazowie- 
^  ‘ Bani Popielowa z powodu słabości obecnie nie 
h ^ P u je . Jak się dowiaduję, w tych dniach dane 
™  operetki, w których wystąpi takżo p. Myszkow- 

’ artysta sceny lwowskiej.
Hry ?  S a m b o r a  donoszą nam. Teatr ruski pp. 
We„  lfc'vieckiego i Biberowicza, mimo nader doboro- 
tak ij reP®rtoaru i starannej gry artystów, nie ściąga 
10. publiczności, jakby na to zasługiwał. Dnia 
inedję ę, Wystawiono po raz pierwszy 3-aktową ko- 
skieg0) ” Grzegorza Hrehorjewicza (Clegliń-
„Uu8 ^'emjowaną przez lwowskie Towarzystwo 
zbyt Besida". Jakkolwiek tr6ść komedji nie jest 

J  Hową i przypomina po częśoi „Grube ryby" i 
"kawalera marcowego", to jednak przedstawia się 
■Jardzo udatnie dzięki żywości akcji, dowcipowi i wy­
bornej charakteryutyoe pojedynczych osób. Główne role 
Spoczywały w rękach ytuu Osypowieżowej, Biberowi- 
czowej i Ludkiewicz owej, jakoteż pp Hryniewieckiego, 
Stefuraka, usypowicza i Podwysockiego.

Ruch Stowarzyszeń.
Towarzystwo prawnicze kosowskie odbędzie 

ściacu gtvdlj£ i9  4 ‘ P° P^udniu w lokalno-
C7aina wji . W . żnicy czterdzieste siódme zwy­czajne walne zebranie.

Walne Zgromadzenie lwowskiej Spółki 
? - 1 L' z^0W6j urzędników.

szowo j  6 w ê(;z° r °dbyło  się w sali ratu- 
zgrorJ P . Przew°dnictwem> p. Bałabana walne 
d,dkó*ozem . lwowskiej Spółki zaliczkowej urzę- 
M rw  ' a sPrawozdania Dyrekcji odczytanego ze-
eern ?  i°8W8Ł &  si^’ że SPółka liczyła z koń- 
PrzTstauiłn a 1  członków, w ciągu r. 1886
członków ZdtemlC7Wl rY Szenia 273' ZaŚ ubył°  257 
rzyptwo 2914 “  >Z ,k?ńcem r. 1886 liczyło Towa-
końcem r. 1886 kwotTaUf? ^ 11 udziałów W7«osił z 
rezerwowy kwotą 30 618 > zk 57 ct., fundusz 
wynosił 714.639 zł. 35 :  56 ct. Obrót kasowy 
1885 był większym o 45 i i ’c a w porównaniu z r. 
zdanie to przyjęło zgroma(j ct- Sprawo-
i udzieliło Dyrekcji absolutoi b\ ifc do wiadomości, 

Z kolei przystąpiono do ,z rachunków. 
skU tytułem dywidendy. CzysrV ZlaV  czystego zy- 
rekcja w kwocie 19.780 zł. 12 c .̂ .w ykazała D y- 
sek Rady nadzorczej rozdzie lono '*  0‘7  na wnio- 
pujący. sPosob nastę-

Kwotę 18.000 zł. wyznaczono na Wvnł 
S2/,.7 o dywidendy- Z reszty pozostałegoyg a®enie 
kWo , e 1460 zł. 12 et uchwalone, dla f u n k S  W
Njuszów Dyrekcji ryczałtową kwotę lu ą o  a . . 
Stowarzyszenia wzajemnej pom ocy dyjetarjusŁó^ 
* urzędników galicyjskich <0 zł.; ic ,warZyatfl u
bratniej pom ocy słuchaczów  w szechnicy lwowskiej 
bO zł.; Tow arzystwu pomocy naukowej w e Lw ow ie 

z ł.; Tow arzystwu gim nastycznem u „^okoł* 50
•! w końcu dla wdów po członkach otowa- 

rzyszeni<i, które wniosły podania o zapomogi u-

®aoalSno udzielld D^rek cii d0 d-vspozycJ1 ę

dnia 17. marca lt'87.
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kowski żądali mianowicie, ażeby Dyrekcja wystą­
piła w przyszłym roku z wnioskiem obniżenia sto­
py pneentow ej. Po odpowiedzi dr. Bełcikowskie- 
go, wniosek ten odrzucono.

Następnie uchwalono budżet wydatków na rok 
bieżący w kwocie 8 200 złr. i przystąpiono do wy­
boru 5 członków Dyrekcji na lab 3, 3 zastępców
na jeden rok, oiaz 1 członka i 2 zastępców do 
Sady nadzorczej.

W ybrani zostali : D o  D y r e k  c i i na c z ł o n ­
k ó w :  pp. dr. August Balasits, dr. Stanisław B eł- 
cikowski, Jan Biczaj, dr. Józef Ekielski i Karol 
Horaczek ; n a z a s  t ę p c ó w : pp. Franciszek Ba­
bel, Teodor Biliński i Feliks KoL.nan. Do R a  a y  
n a d z o r c z e j  n a  c z ł o n k a :  p. A d o lf. Sw oboda; 
na z a s t ę p c ó w ;  pp- Aleksander Ściborski i 
W ładysław Ncusser.

Na tern porządek dzienny wyczerpano.

Z Izbjr sądowej.
LWÓW 17. marca.

{Zemsta szynkm za).
{m )  W  Zabiale, przysiółku należącym do Ole­

szyc, uszczęśliwiało lud wiejski wódką i arakiem aż 
dwóch szynkarzy, Simche Silberman i Abe Gerstler. 
Chłopi mieli widocznie, większe zaufanie do spirytua- 
ljów sprzedawanych przez Gerstlera, to też robił on 
dosKonałe interesa, gdy tymczasem karczma Silber- 
mana świeciła pustkami. W  nocy też d. 6 . września, 
jak twierdzi Prokuratorja państwa na podstawie licz- 
n} eh poszlaków, Silberman podpalił karczmę Gerstlera, 
ubezpieczoną w Towarzystwie asekuracyjnem „Azienda" 
na 300 złr. Karczma się spaliła, a Silberman dostał 
się do więzienia. Dziś stawał on przed Trybunałem 
sędziów przysięgłych, oskarżony o zbrodnię podpa­
lenia s, §. 1 0 0  UEt. kar.

Oskarżonego bronił adwokat dr. Dziędzielewicz. 
ProkurAorję państwa zastępował p. Spausta, rozprawę 
prowadził radca p. Finkel. Do rozprawy zawezwano 
kilLnnastu świadków. Nąjważniejsze było zegnanie po­
szkodowanego Gerstlera, który zeznał pod przysięgą, 
że w chwili wybuchu oguia widział uciekającego Sil- 
bermana, który natomiast stanowczo zaprzecza, jakoby 
pożar spowodował.

Gospodarstwo, przemysł i handok.
D z i a ł a l n o ś ć  B a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  w

Królestwie ma się rozpocząć sposobem próby w trzech 
guberniach przyległych do granicy pruskiej, a to celem 
przeciwdziałania konkurentom obcokrajowym przy naby­
waniu przez niob dóbr w tych okolicach.

W ie d e ń  14. marca. Na targ azisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3335 sztuk a mianowicie 553 sztuk galic. 
i buk., 1326 sztuk węg. i 1456 niera.

Płaoono za gal. i buk. od 48-— do 54'—, prima 
58'— do —■—, pasz od — do —•— złr., za węg. od 49'— 
do 56'—, prima —•— do 58 —, za niem. od 53'— do 
58 prima od —'— do 60 za 100 kilo. Ditej w agi. W oły ga­
licyjskie, paszowe płacono od—'— do —'— złr. za 100 kilo 
bitej wagi.

Targ był mdły, oeua utrzymała się z przeszłego 
tygodnia.

Na targ dzisiejszy w Preszburg* spędzono bydła opa 
8ov?ego 1699 sztuk, a mianowicie 1359 węg., — gal. 
— serbskich i 340 niemieckioh i — krdw.

Płacono za węg. od 48 — do 56 —, prima do 59'— 
za gal. od —■— do — pnma — , za niem. od52'— 
do 59'— ,  prima od—'—do 61'—, za. serhsine do — paszowe 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był mdły, cena spadła o 1 złr. 50 cnt. zr
100 kilo.

W ie d e ń  15. marca. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono nierogacizny 1120 sztuk ciężkich bakonów, 2062
sztuk średnich bakonów i 3424 Sztnk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakon zł-. 46.— do 48'—, 
średnio 42— do 44-—, warchlaki 32'— do 38'— za 
100 kilo żywej wagi bez pudatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Corap.
Novaragasse nr. 53.

C e n y  z b o ż a  z dnia 17. marca. 1887 r

rszeuica 8------ a-80
Żyto V60 —630
Jęuzinień 3------ 6-70
Owies 5------ 5'45
Groch 6------ 9 50
Wyka 5 ------540
Rzepak 9------ 9 25
Lnianka —•----- -—
Konicz czer. 3 0 - -4 8 '-
Konicz. biała 3v—50'—
Konicz. szw. 38'— 60'—

Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław

—6'—;5'40 - 6' — 5'8ó—6'35
5------ 6 50 4-90-6 '40  5------ 7'—
5------ 5'50 5'------ 5 50 5'-----6'—
0.----- 9 — 6'------ 8 -  6'-----9-.
4-7(,_5-35 4 50—5'20 5 ------5'65
9-___ 9 109'------905 9T0—9-20

30 _47 — 30' - 45 — 30 —4 8 '-  
40 — 55 — ;49'—55'— 40 —55'
40 -6 5 .—;40'—65 — 40'—65 —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5 do 35' — 

nomin slnie.
Okowita za 10.000 liier pret. loco Lwów złr. 24'50 do

25 50.
Dowozów żadnych nie mamy, transakcje tylko w 

bardzo małych ilościach Usposobienie spokojne.

zł. .
Dłuższą i bardzo ożywioną dyskusję a a

rawi. pobierania wysokiego procentu od uaz 
ych członkom pożyczek. Pp. O r z e c h o W s k i iM j^

Zamach na cai*a.
Pisma wiedeńskie w wstępnych artykułach 

zaznaczają swe poglądy na niedoszłą katastrofę w 
Betersburgu Najoględniej występuje W. A li■ Ztg. 
wykazująe, że sprawców chybion ego zamachu nie 
nal«ży uważać za niezadowolonych z istniejącego 
7 rz4<iku malkontentów. Tak utrzymuje wprawdzie 
ie s taryba’ wmawiając w cara, że „car batiuszka" 
cfziei .°£Ółu wszystkiem, czemś świętem. Lecz 

]e 81 p to tylko dlateco. bv udaremnić i wyka-

< _ * ? * * ’  an*a 17. marca 1887 r. V.8od* o
—  p o  p r t n d n iu ) .

A k c je  a lp e js k ie  ^
w ę g ie r« k iti b a J ? y t t w a  ffo rm c z e g o  .
B a n k u  a n g i0„^uk,J k r e d y to w e g o  . 
U u io n b a n k u  trJa i-k lcg o  . .  •

« '• : :
B k o le i A°f«?dzkl^j°J jL o m b a r d y )  i  .
”  k o ld  p a ń stw o w e j .
”  k .ilo i l .w o w -C z e r n lo w ie c k if t i
* k o le i w ^ i e rs k o .p ó tn o cn o  ^  - .

,  0n, y  k o m u n a ln e  w m d o ń sk lo  . “C h o d n le j.

A T i r H » la f d l a | r ^ w - k o r ó D n y ' h 

R o n ta  w ę ffie ra k a  z io ta  a  p ro o . .  .  .
A k c je  B „ n k v e r e in c i . • .
R usyjrfki ru b e l p a p ie ro w y
L o sy  p re m jo w a n e  w y p e n ia ie
A ki j e  k r e d y to w e  . • '  ‘  '
A k c je  k o le i  B . r o la  L u d w ia a  _
A k c je  k e l  i  p o łu d n io w e j * *
N a p o le e n d o ry  .
U n bel p a p ie ro w y  .

B e r l i n ,  d n i»  16. m a r c a  1887 r. 
g o d z . 5 m in . 85 p o  p e łQd n iu (.

R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  • • '  ’
A k c je  a u s tr ja c k io  k re d y to w e  * *
A k c je  k o le i K a r o la  L u d w ik a  .
A u a trja c k ie  b a u k n o ty  . . *
A k c je  k o le i p o łu d n io w e j {L o m b a rd y , . 4
B o by  ja ka  p o ż y c z k a  w sch o d n ia  • •
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za6 zgubne skutki jakichkolwiek reform w duchu 
liberainym

Dzień trzynasty marce winien był przekonań 
samodziericę Bosji, jak mylnemi były iłow a jego
zauszników.

Być może, że pewnego pięknego poranku 
minister policji wyczerpawszy wszelkie środki 
ostrożności mające na celu ochronę ,i6go osoby, 
doradzi carowi zrzucenie pewnej części odpo- 
wiedmlntTści teraz nieograniczonej. Konstytucja 
więc w takim razie nie będzie w Bosji wynimem 
przyznania ludowi praw jeg o  świętych, wyrazem 
wolności, lecz zwykłym środkiem policyjnym, 
który za zadanie m ieć będzie zabezpieczenie car- 
sjriej osoby w obec powszechnej nienawiści, po­
suwającej się do skrytobójczych zamachów.

Inny jeszcze ponętniejszy w każdym razie dla 
despotyzmu punkt wyjścia podadzą, panslawiści. 
Jest nim wojna i kto wie, czy samotny więzień 
w Gatczynie nie chwyci się tej złudnej nadziei, 
że na polu walki, otoczony wojskiem, znajdzie po­
żądany spokój i bezpieczeństwo.

N. W  T a gliu t  omawiając wyczerpująco prze­
bieg dotychczasowej polityki wewnętrzu sj Aleksan­
dra I l lg o  od chwili, gdy wstąpiwszy na tron, w y­
rzekł te pamiętne słowa do swych dworzan: „N ie 
chciałbym, by syn mój w podobnej sytuacji objął 
Rządy" —  docnodzi do przekonania , że myśl za­
machu nie wyszła od anarchistów.

anarchiści po czteroietmcm prześladowaniu 
zaniechał* dalszej^ walki i jak to sami oświadczyli, 
bezowocowną politykę czynu zamienni na publicy­
styczną propagandę.

Że zamach na cara miał rzeczywiście m iejsce 
—  to nie ulega najmniejszej wątpliwości. Stwier­
dzają to depesze telegraficzne i oświadczenie Fer- 
gussona w angielskiej Izbie gmin.

Nie wiemy jeszcze kto b y ł sprawcą i nie zna­
my z pewnością pobudek zamachu. Sądzimy jed ­
nak, żo takowy -wykonali panslawiści, wrogowie 
anaicłnsiów, rozgoryczeni na Aleksandra III. z po­
wodu nieziszczonjch przez cara obietnic następcy 
tronu.

Czyi artykuły Katkowa pisane w ciąg u kilku 
ostatnich miesiecy nie zawierały dynamitu ? —  
tern i słowy kończy swój a-tykuł Natie;; łF. Tag- 
blatt.

Najdalej posunął się w swych zapatrywaniach, 
naszem z leniem , organ demokratyczny Szepsa. 
W. Taghiatt w artykule zatytułowanym .,JJas 
russische Verhangniss" dopatruje się w ostatnim 
Zamachu na cara nieuniknionego, bo żelazną kon­
sekwencją taktów dyktowanego wyroku dziejowej 
Ncmezib. Rosja nie pogardzająca najskrajniejszemi 
środkami rewolucyjnemi w polityce bułgarskiej —  
Rosja, któia nie szczędziła żadnych środków agi­
tacji wśród ludu, nie zawahała się przed rewo­
lucją pałacową w Sofji i organizacją wojskowego 
spisku, taż sama Rosja, która egzekucję w Ru- 
szczuku nie omieszkała napiętnować mianem m or­
derstwa, ujrzała dziś w bVy.ej  stolicy obok żało­
bnych chorągwi nad trumną aleksandra II. czer­
wony sztandar rewolucji.

W iener Allg. Ztg. zastanawiając się nad 
skutkami mogącemi wyniknąć z ostatniego zama­
chu pow iada: ‘ 'zy car w skutek grożącego mu z 
wewnątrz niebezpieczeństwa, podniesie na nowo 
'fhorągtew pansLwizmu i jeszcze energiczniej jak 
dotąd dążyć będzie do nowych zdobyczy, czy też 
zmoderuje swą dumę i okaże się skłonnym do re­
form, których domaga się umiarkowana większość 
Rosji —  to rzecz nierozstrzygnięta. Pewnein jest 
tylko to, że zamierzony ateutal odniesie w każdym 
razie jakiś skutek.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują, że u W . ks. 
W łodzim ierza odbyła się onegdaj narada wszyst­
kich policyjnych prystawów, przyczem niektórzy 
otrzymali ordery i uznanie. W śród aresztowanych, 
których liczbę przeszło na 100 podają, wielu z 
nicii mieszkało pod fałszywymi nazwiskami. Caro­
wa dowiedziała się o zamachu dopiero w drodze 
do Gatczyny. Policmajster Gresser od tygodnia 
już wiedział, iż coś się przygotowuje i doniósł o 
tern carowi, doradzając wyjazd do Gatczyny.

Z Petersburga donoszą, że krążą tam pogłos ki, 
i i  stolica ma być przeniesioną do Moskwy. Spisek 
został zdradzony przez wspólnika, podoficera. Spra­
w cy zam achu' mnożą do tajemnego związku 
„Krwawa Rosja," w którem ma uyć 50 osób. 
Aresztowania trwają dalej.

O szczegółach zamachu na cara otrzymuje 
Ceas następujące wiadomości z W iedn ia : Dalsze 
inform acje zapewniają, że konspiracja w Rosji sze­
roko rozgałęziona. Należy do niej większość ofice­
rów gwardjf przybocznej. Ta okoliczność najdotkli­
wiej cara boli i oburza. Odkrytego zamachu nie 
należy łączyć z konspiracją konstytucjonalistów, 
która utrzymuje, że bez krwawych środków do 
zmiany ustroju Rosji chce doprowadzić. Odkrycie 
konspiracji nastąpiło już poprzednio. B ył zamiar 
zmuszenia do abdykacji, lub nadania konstytucji. 
Do kroku tego usposobił pośrednio Katkow, który 
ciągle zjadliwą krytyką ludzi i rzeczy społeczeń­
stwo rozdrażnia, a nawet ministrów do desperacji 
przyprowadza. Zamach nihilistyczny jest faktem 
osobnym bez związku z konspiracją konstytucjona­
listów.

tnift. Ze względu jednak na ferje wielkanocne wno­
si komisja budżetowa uchwalenie prowizorjum do 
końca maja Komisja przedłożyła nadto sprawo­
zdanie o pokryciu nadzwyczajnego krednu  52 */, 
miljona. Komisja wnosi przyjęcie przedłożenia rzą ­
dowego bez zmiany.

* Prasa czeska jest naturalnie skonsternowaną 
wynikiem głosowania Izby posłów Rady państwa 
nad wnioskiem Trojana o tekście wielojęzycznym 
nr banknotach. P olu ik  p rz jzm je  się, żę trudno 
je j stłumić wzburzenie w sprawie może w grun­
cie rzeczy mniej ważnej', ale wynikłej z poczucia 
honoru naroaowego. Ministrowi Skarbu czyni or­
gan czeski zarzut, że w sprawie tej nietyneo, że 
nie stał po nad stronnictwami, ale przechylił się zu­
pełnie na stronę Niemców. Jedjrny argument użyty 
przez ministra, ze przyjęciom wniosku Trojana 
oprawa ugody zostałaby przewleczoną, zwraca się 
przeciw mówcy, albowiem sprawa wielojęzycznego 
tekstu była poruszoną w czasie, kiedy ją  można 
było bez przewlekania załatwić Prace półm zędowa 
i opozycyjna poświęca osobne artykuły mowie po­
sła G r t g  r a za tekstem wielojęzycznym. Frem - 
deullatt mniema, że iróżność narodowa m e j cst 
ani tak ważnym czjmnikiem ani potrzebą, którąby 
należało w Parlamencie uwz^lęamae Podobnie wy­
raża się h esse .  Ze szczególnym naciskiem pod­
nosi Neue freie Presse nienawiść Gregra do W ę­
grów. Leuisohe Ztg. zarzuca Niem com  że nie 
wstrzymali się od głosowania i m c pozosiawili Rzą­
dowi załatwienia tej sprawy ze „sw oją" wię­
kszością

* Z  Gniezna aonooaą do Dzień, hozn., że po­
stem a tamtejszego okręgu wybrany zosUt Kazim. 
Jarochowsti.

* Dr. Strańsky, dyplomatyczny agent w Bel­
gradzie odjechał z W iednia, udając się napowrót 
na swe stanowisko.

Policja nie wiedziała o niczem i przedkładała 
jak najnardziej pokojow e raporta. Nawet w nic- 
dzielę m audjencji rzekł był car do dyrektora po­
licji : „D zi iwnję pana i gratuluję, ie  od dwóch 
miesięcy j—' bawię w  Petersburgu porządek nie 
został ani na chwiię zakłócony."

Car rozmawiał % nim następnie o zamierza* 
nym wyjezdzie z rodziną i o tern ie  wyznaczył termin 
wyjazdu na piąt Ir. Z1 pierwszym wagonie miał 
jechać następca tronu a w następnym car. D jre­
ktor policji i świta mieli zaś je ch a ć  tuż przed po­
ciągiem  carskim.

Przed wyjazdem car- nikt w Petersburgu nie 
przeczuwał naWet grożącego niebezpieczeństwa, 
sPrzy8ięleni byli n a t o m ia s t  doskonale o planie wy­
jazdu poinformowani. W  środę było ju ż  wszystko 
przygotowane, a na posiedzeniu „krwawej R osji '1 
które odbyło się po raz oStiftpi w noce z «;v7ar- 
ku na piątek wybrano dzies.ęciu do wykonania za­
machu, którzy uściskawszy się i ucałowawszy ro­
zeszli się.

W  piątek pomodlił-’ s_ę „mężowit czy no" (tak. 
się nazyr^aii sami) w cerkwi sw. Jalióba, poczm . 
udali się no pałacu Aniczkowa. Wszyscy miau 
na sobie uniform studencki i tak złożone oaiciety, 
jakot się w nicL znajdowały książki. Z jednego 
z nich wy^iawał ja rb y  postugienc gloduBu. Jedna­
kowoż policja zwróciła na nich uwagę i pos^u za 
nimi. SprzysiraenPw y^u najprzód w jednej- «  cu­
kierń po kilka kieliczków wódki, dowcipkowali • 
profesorów i egzaminów. Obecni w  cukierni g t- 
ście myśleli, że mają przed s>b% prawdziwych 
studentów Przy wejściu wziął najsłuszniej izy : nieb 
w rękę książkę i rzekł uroczyście:

„ W  tej książce zbawienie całego św iata!" 
Teraz poszli spiskowcy przez most do połaeu, 

gdzie zostali uwięzieni. W łaśnie w  tej chwili.  „  -      . .    zw-
nLerzał ^ar ."siadać Ic sanek, ażeby się na dwo­
rzec udać. Guyby więc nie uastąpiło aresztowanie,

* Komendant marynarki, v ic e  -admirał baron I car wraz z następcą tronu byliby nieenrbnie tgi
’  ’ • ’  H ' " ------------------------------- 1 nęh W  KSiążce idnegn ze spiskowców byłe

flaszka napełniona dynamitem, bom by draanuto- 
we zawierały zatrute Kule. D otyci^cj opislrowiee
rzucił flaszkę przed domem dyrektora poucji. F L -
szka nie eksplodowała. Dwór udał się inną dłogą 
ns dworzec waiszai -ski.

Berlin 17. marca. Policja petersbmsk? miała

Sterneck, udał się do Dalmacji na przegląd stscyj 
marynarskich : Tryest, Pola i Fiume.

* Nordd. A llg, Ztg., wskazując na nieprzy­
jazne zachowanie się prasy francuskiej w obec po­
myślnego załatwienia włoskiego przesilenia gabi­
netowego, pisze, iż wszystkie żywioły przewrotu 
napadają na W łoch y  dlatego, iż dzięk. stanowczo
ści króla Humnerta, udało Się ochronić państwo wiedzieć o przygotowaniach do zamachu. Nadzoro- 
od Ministerstwa republikańskiego. Przytem istnieje wała bacznem okiem studentów, car, pomu&u oła- 
ścisla łączność wspólnictwa wśród klik, które nie- I gani?, carowej, postanowił przenieść dwór do Gat- 
zadowolone z istniejącego porządku, liczą bądź co I czyny. Dla jazdy do Kościoła i dia powrotu od­
bądź na przewrót w krajach Europy. Wspóluictwo, f mienne wybrano drogi, których strzegła policja, 
sięgające od francuskiej Rzeczypospolite, aż do ro- Podczas nabożeństwa uwięziła policja studenta 
syjskieb nihilistów, od Orleanów do Polaków, obej- , Kleina. kt»ry miał wielką książkę, i inuego; nio- 
mujc wszystkich nieprzyjaciół każdego o utrzyma- I sącego arbę. Po znalezieniu u nich maierjałów 
nie pokoju starającego się Rządu, a wrięc w danym eksplodujących, zawiadomiono o tem cara, który 
razie i Niemiec, gdzie znalez" mogą dzielnych o - udał oię na dworzec, la m , gdy powiadomiono o 
juszników w kołach socjalnycn i sferach demokra- wypadku carowę, goriko Zapła_^i. 
cji politycznej. N iem ieccy demokraci parlam entom  | Berlin 17. marca. Następca tronu Rudolf przy- 
i francuscy politycy odwetu dążą do jednego i tego . był tu o godz. 3 -ciej po południu, Witany na dwor­

cu przez ks. Wilłmlnn i kilku dygnita^y wojsko­
wych. "W poczekalnym salonie cesarskim pow ito

samego celu.
* Dzienniki berlińskie są mniemania, iż za­

mach n? cara poprze dotychczasowe pokojowe ten­
dencje Rządu rosyjskiego.

* D o A t e n  przybył admirał francuski, 
L e J e u n e , celem zreorganizowania floty gre­
ckiej

* W edług doniesienia biura Reutera, zamierza 
Rząd indyjski, z powodu grożących zawLłan w A l-  
ganistanie, ustawić na granicy Koro Suhin korpus 
obserwacyjny, ale bez zamiaru wkrocz«n.a na ie - 
rytorjum afgańskie. Korpus ten ma Dyć moralną 
podporą dla emira.

* Z B e l g r a  d u  donoszą, że jenerał H oiza- 
tovic wręczy cesarzowi W ilhelm owi z okazji uro­
dzin, własnoręczne pismo z życzeniami króla M i- 
1 a n a.

go następca tronu i  małżonką, poczem w  jednyn 
powozie udano się do pałacu cesaiskiegt, gdzie na­
stąpiło powitanie z parą '.esaieka O 5-tej był o - 
bjad u cesarstwa.

Rzym 17. marca. Jenerał Genó zawiadomił 
Rrąd, że celem uwolnienia ekspedycji Salimbeniego 
kazał wydać Ras-Alluli schwytaną w fiT&*3au&h 
broń. Fanfulla pisze, ie  Ri^d nie puc&wala 
tego postępku Genego i przedsięweżmie środki, ja­
kie uzna za stosowne.

* * * .

Wiedeń 17 marca; YJyd&mt Sądów. P a 11 a i a
uchwaliłt Izba deputowanych 146 g/Ooami prae- 
ciwko 87.

Petersburg 17. marca. Śledztwo policyjne wy-
* R z ą d  f r a n c u s k i  a specjalnie B o u l a n -  kazało, że niedoszły z a m a c h  n a  c a r a ,  jtz%- 

g e r  przesłali carowi życzenia z okazji szczęśli- dzili mhiiiści, a nie panslawiści lub p&rtjŁ kou- 
wegc uniknięcia zamachu j stytucyjna.

Wiedeń 17. marca. Cesarzowa przybyła wczorąj 
do W iednia. W  niedzielę powraca do Buda-Pesztu, 

, d i i -  »  I zkąć dnia 27. udaje się do Mehadji. Cesar- pwzo-
Telegramy Własne „UZien. Polskiego. staje w Peszcie do 25., w którym to dniu p nyoę-

i W iednia
Praga 17 marca. W c ^ a j  przed południem ' m&rC? Na ob jcd lie d t.

w rządowych kamienioto ic h  w  Lobositz wyle- na cześ(« posła austro-węgiersiriegc zaznacao-
ciała w powietrze fabryka dynamitu z całym  za- | Jn H11r. W ł l i ł /  cvmrij io 01.. 6nnlitvki cnwnetrzMi 

W szyscy obecni robotnicy zostali w ka-pasun. . .. 
wałki poszarpani. Wskutek eksplozji powstałe 
wstrząśnienie powietrza w yw ołało objaw y podobne 
do trzęsienia ziemi. W ie le  domów w okolicznyeh 
wsiach zostało uszkodzonych.

Londyn 16. marca. Tutejsze dzienniki donoszą, 
że zamach był ym .erzony przeciw carowi i na­
stępcy trenu. Do sprzysiężenis należało około 40 
osób, które pojedynczo zakupywały materje. wybu­
chów e w różnych gubernjach. W  ten sposób bez

no kilkakrotnie symp&tję dla polityki zewnętrznej 
A ustro-W ęgier, która jest gwarancję rwtwojn 
państw bałkańskich.

Bruksela 17go marca. W Soignies strejkuje 
8.000 robotników za Irudnii. ijcn _ «  tamtejszych 
kamieniołomach. Donoszą ztśmtąd i T,.elu ran­
nych. Z  Mons odszedł tan bataljon strŁelców.

Rzym 17go marca. Rząd postanot i ł  odwołać
jenerała G e n ó .

Podróż do W łoch arcyks. R a i n e r a  ma stać 
w  związKU z projektem zaręczyn następcy tronu,

Przegląd polityczny.
* Komisja budżetowa przedłożyła_ sprawozda­

nie o prowizorjum budżetowem. Ministerstwo do­
magało się uchwalenia prowizorjum do k o n ca jrw i^

zwrócenia najmniejszych podejrzeń, gdyż zakupy:  w i k* r a  E m a n u e l a ,  z jedną z arcyksiężniczek
wano „ tylko minimalne ilo śc i, zdołano nagromadzić auStrj ackich. 
taką masę dynamitu w Petersburgu w podziemnym 1 
magazynie na Wosnesenskim prospekcie. Dom w __
którym się zbierali dotyka „niebieskiego mostu," I P r a y j e o l i & l i  d o  L w o w a
i dla tego przez kanał urządzili sprzysięźeni komu- I dnia 17. marca 1087 j
nikację z Newą i prądu wody używali jako motoru EOTEfl ŻOBŻA. J. ks. Świdryntto-Świdsrski, s 
do poruszania maszyn, za pom ocą których wy»a- j Pukienicz. W. Niezabitowski, z Lanek. Y  Stibniswska,

z Lisiozynle. w„.biali doskonałe żelazne bomby- W dtien zamy^ 
kali rurę wprowadzającą przez kanał wodę, w no­
cy zaś o jedenastej rozpoczynała się robota. Biwm- 
ca była cała wyłożona materacami,, a ma­
szyny stały na grubej warstwie sieczką r słomy, w 
skutek czego, robota odbywała się tak cicho, że 
ani najmniejszy szelest nie dochodził na zewnątrz. 
Sprzysięźeni zwali się „krwawa Rosja" ich hasłem 
hrłn : -Za świętą Ł n r a w ę T O M r z e i y j f t "

s Podola Ro«. M. Czerniakowski, 
Tehorznicki, z Pohorylee.

N  A D E S Ł A N E .

Dr. Aleksander l&uyański,
adwokat krajowy, IMS

biuro przy ulicy Majerowskiej, liczba 17.

P o c i ą g i  Ir  o  l e j  o  w e
ze Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego.

Przewodnik po Lwowie.

0 4 1. M n i a  1886 r.
P o c i ą g
lo k a ln y

P o c i ą g
p o s p ie ­

s z n y

P o o ią r
o.iobo-

w y

P o c i ą g
m ię a z a -

n y

Do Lwowa p r z y c h o d z ą :

Z K r a k o w a  .
Z J ^ o d w o lo c z y s k  .Z P o d w o ł o c z y s k  n a  P o d z a m c z e  
Z C z e r n io w ie o  .Z C h y ro T g a , S t r y j a ,  S t a n is ła w o ­

w a  i  H u s ia t y n a  
Z  C h y r o w a  i S t r y j a  .Z C h y r o w a  , S ta n is jta w o w a  i  

S t r y j a  . . . . .

7 " 6
1 0 * 3 4
1 0 * 1 0
1 0 * 0 3

9 * 3 7
3 * 0 5
3 * 2 8

8-30

8-32
4-83

11-35
3-50
S -19

3 * 3 5

3 * 4 5

| Ze Lwowa odchodzą :
D o  K r a n o w a  . . . "  
D o  P o d w o ło c z y s k  
D o  P o d w o ł o c z y i k  z  P o d z a m c z a  
D o  C z e r n io w ie c  .
D o  C h y r o w a ,  S t r y ja ,  S t a n is ła ­

w o w a  i B u e z a c z a  .
D o  S t r y j a  >

8*10 10*44
6-10
9-23
6-20

4 * 1 0
1 0 * 3 5
1 0 * 5 8

12*22

11-47
7 * 3 0

4-50
12-38

1*08
1 1 * 0 6

7-27

Przych. do Stanisławowa: 
Z e  L w o w a  .

3  3 6 5*30 6-30

Odch. ze Stanisławowa: 
D o  L w o w a  . . .

9-34 9-35 3-29

U W A G A  : G o d z i n y  o z n a c o n o ,  g r t lb e m i l i c z b a m i  o in a « z » ją  p o r ę  

n o c n ą  o d  g o d z i n y  6 t e j  w i e c z ó r  d o -

MUZEUM ZA K ŁA D U  N A R . IM . OSSOLIŃSKI OH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed połudmem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pjs- 
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZE M YSŁO W E  w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct.. w inne dnie 80 ct., w niedzielę i św.ęta 
wstęp wolny.

M UZEUM  IM IE N IA  DZIEDUSZYCKICH nrzy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

N IEU STA JĄC A  W Y S T A W A  sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA U N IW ERSYTECK A , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJM OW Y, codziennie, po poprzedmem 
zgłoszeniu s»ę u zarządcy gmachu.

T E A T R  B rT S K A R B K A . 

D Z I Ś :
Benefis W łaaysława WoleAsktego.

Po ras pisrwssy:O S A C Z O N Y
k o m e d ja  w 5, aktach E. LuDowsłd^e

nagrodzona ua konkursie warszawskim im. B t m k n U l f i
w r. 1886Hrabia St«fan . ° ° 0'

Iza, jego iona .
Jadwigi jego siostra !

SS-aSS1810 eiotka
Władysław Wrzecki 
otriemboBz 
K 'szyrski 
Bieki 
Opetacki 
Fafulski.
Patrycki 
Horbaczewski 
Yo i- jego 
Beutel .
Hulasiński 
Jemiołowiez 
Lokaj

Rzeei dfasjr ste w Ualieji

, Ruszkowski 
Nowakowska 
Kwiecińska 
Asłperger owa 
His'owsk: 
Władysław Watośskl 
Zelas iwokx 
Zboiński 

. Frenkiel 
Puseeki 

. Dębicki 

. Krykiewics 

. Ssobert 

. Rajmond 

. Gamsu 

.  Siięoki 
Starsswski 
Csarnoeki
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H P o m
1074 1 0 -0

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L  W  O  ~W ~ ̂
Skład farb  i  handel m aterjałow  pod , Czarnym  Psem” R ynek liczba 38, we w łasnym  domu. — Liczba Telefonu 173. 3 S p |

ffo jsw  M ła i naukowy
,m ,r *■ k‘ PiUn»

JÓ Z E F A  WANICZKA
Lwów, uL Aiaaemieka i. 10.

Otwarty od 1. marca 1887.
Zawiera łai :ępuj,je kart* przy 

gotowa weze: 1215 9—14

m  oficerdw „Psspefiłega nuieira";
dla aspirantów do jednorocznej służoy 
ochotniczej naofleer-w rezerwy „ureny 
krajowej ; na oficerów z.wedowyeh i de 
e k Szzół kadeekloh.

, Drukowane programy nanki rez- 
seła Zarząd .zkcły gratis i  f  ra n ko .

Joachim Sim, chemik
w  J t o r t t i e  (na alorawie)

urządza tanio i praktycznie 
fabryki nafty, olei mineralnych, 
cerasyny, parafiny i was« liny.

1088 11 -0

fow j (1 HI. 
wały 58 kilo) 

sprzedaje za przysłaniem gotówki 
po 6 złr. 50 ci. za worek 80 kilo 
wraz z workiem loeo atacja Gródek 
M r ig e r , właśeieiel dóbr Czarlany.

1239 I - ó

Do sprzedania
r e a l n o ś ć

z pięknym ogrodem ewteowy*  i vioi ,ien
podwóizem; lem murewony e 4 pekejech 
i 2 kuchniach z piwuieą i przynależyto- 
óeiami, przy alley Leona Sapiehy aasrat- 
c<w Politechniki. Bliótta wiadomość w 
sklepie Juljana Dąbrewikieg- jubilera, prir 

uliey Haliekiej. 1340 2—0

Nasienie M i i  i r c M
Oberndorfskich

w cenie po 4 0  ent. za 1 kilo 
jesi zawrze w  dowolnej ilości 
i dobrym gatunku w państwie 
1225 Tłumacz do nabycia. 3—0

Trawa miodowa
(bolcu* lanatus)

w ła n m e j p r o d u k c j i
świeżą i pewna tgrzedaje Zarząd 
dóbr Ubrzai p ctfta  Łapanów po 1
złr. zn korzec wraz z % orkiem i 
wolną odsetką do koleb Przy wzię­
ciu naraz dziecięciu koroy, jedenasty 
dodaje się bezpłatnie. — Proszę 

wprost adresować, gdyż

Mmi me utrzymuje stłaiów.
n e i  5 - 0

S K Ł A D  K A W Y
a b t d r a . k o s c ic k ie g o  

pod godłem:

we Lwowie, Cherążezyzna 1. 32, poleca 
dobrą i. wydatną kawę sprowadzoną wnres* 
od produeeniow z Ameryki południowej,

Kosztuje we Lwowie:
I kilo kłr. I - I *  ot* I i t r ,  l ' I S  et* 

Na prowincji:
♦  ł/f k ilo z łr .  S ’7B et. I z lr ,  ••19 ot.

frant” 1103 13 0
Nie mam wcale tych gatunk.”  kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłasiają.

Dla ¥łaś5ł«8ii M m  i iorufst
poleca

ALOJZY HOBNER
SKład fjrb i materiałów

Lwów, ul. Karola Lud icika 1.13,
(dawniej cukiernia Rethleudera).

Batogi komp eżne ed. 75 et. lo 6 tle. 
1; ‘Czysta trzcinowe od 50 ot. do 2 zlr. 
it-eu-yki Jo tychże po 10, 1% 20 ct. 
jnrarpwidfo belgijsk e klgr. 18 et 
O iwa do latarń 
i wfc «o osi żelaznych 

świece powozowe.
Smarowidle ha fartuchy i rzemienie.

„ O* kopyta.
Lakier ezarn- ua skin 
Mydło na siodła i trenzlo.
Szczotki i pórka do czyszczenia po­

wozów.
Skórki irchowe do czyszczenia p, wozów.
Śwista* ki powozowe. 1070 ir>—o

N a  ś w i ę t a

f e i i i i lofsry torzenne!
Rcdzenki, migdały, daktyle, figi, 
erzeehy, wanilja, cukier, kawa, her­
bata, czekolada, sm abc, słonina, 
powidłu, śliwki, WINA austrjackie, 
węgit rskie, francuskie, hiszpańskie, 
Rum, arak, likwory, wódki, Ki-m&lr 
piawdziwy, Porter i piwo angiel­

skie, Piwo pilzneńskiri eksport

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

KAROLA BAYERA
L w ó w ,  1233 a 2-10 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

1186 Piękny, rentujący się 17-0

Dom czynszowy
z przepysznym ogrOLem Lwiatowym, 
owocowym i warzywnym, ł  cle! la. 
niami, łazienką i wodociągiem. nie­
daleko miasta, przy tnm wąju poło­
żony, z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Ignacego 
Frieda, ul. Halicka 1.18. we Lwowie.

Z amiana

Ł T a *  a e s t t y !
Maszyny 1 narzędzia

r o l n i c z e
najnowszej i najlepszej konstrukcji 

sprzedaje 1040 13 —0

L eo n . O r ło w ic z
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27.

V a  s e  l i n a
najlepszy i najpraktyezuiejszj środek 
( t łu s z c z )  do konserwowania obuwia 
i w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów

poleca: 1140 7 - 0

ALOJZY HUBNER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawnio, cukiernia Rothleudera).

Ziółka piersiowe
D r a  8 e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeeiw eborobom plu­
sowym mianowicie: upori.zyv.yai katarom, 
kaszlu, zapaLnin w gardle, chrypce, zalle 
gmieuiu i t ;  cierpieniom.

BaLiet 20 et. w. a. Za stempel i opa­
kowanie na prowincję e 10 et. więcej.

Odsprzedającym stosowny rabat.
Do nabycia w aptece Zygm Romera 

we Lwowie. J146 16—20

T o w a r z y s t w a

L t i e b l g
W Y C I Ą G  M ffJ S M Y .

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.
P | e o t s / f l y j  ta /1 / wtećy, jeżeli na ety- sy *
■ 1 O W M f c i w  j  tieeie znajduje się podpis ^  <

-  — —  -  ■ w . sleblMklm kolorze. 0  O
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Auctrji-Węgier:

IIAB0L BIGI, t  Ł anstr. ulw. dostawca w WIEDNIU,
I .  ' W ' o l l x o i l o  O .

De nauycla we wezyatkleh wlekszyoh handJa* ■ towarów kolenlalaych, łakoci
i tewarow aptekarskich, tudzież »  aptekaułr 709 4—0 jyk

Fortepiany f t w
n a  r a t y  — o j  ano d u 7 'o z lr . -S i e w n a
harmonia amerykańskie, od
80 s ir . Z a stę p s tw o  1 t ła d  d la  w selim l.

_ . B u k o w in y  — premiowanych harmoniów
Ś tlw iń ak leg o , o d "  100 sir . —  "w s z e lk ie  za m A w len ia  p o .l lu g  k a ta lo g flw  za ła tw ia m  w p r o s t  Z
Isbryk. Pouiewai Bom p ła cę  cło  i tra n sp o rt do kaŁdej stsoyi kolejowej, 
*at«zn każdy instrument jest o 30 <lo GO z ł .  tilUNZJ U mnie niż w każdym składzie 

— HAw«t niż w fabryce, gdzież rzeba zapłacić oęna fabryczną (tę tamą co u ronię) i ponosić 
kosrta l rezyko tranaportu. — Używane instrumenta od M złr. — Używane initru- 
n«iita mleniam na nowe. — — Nie4 a>4rodna tvnktura ochronna od mólów, 
Robactwa stouug otc. (do fortepianów i mebli) 1 tl. M) (dla nmlclt odbiorców bezpłatnie)

Ant. Hldorouicz w Kołomyi.
W y ją tk i ze ś w ia d e c tw : 7, p r z y je m n o ś c ią  p o tw ie r ilza ia  ie  k u p io n y  rttl p . S it lo ro w ie ta  f o r t o *

p l a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  k o s z to w a ł m ulę au aozn ie  ta n ie j  n iż o ii p o d łu g  ce n n ik a  
fa b ry s in . a a d to  p. S i d .  f la i i i  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  T>r . i lttig»lt*lu  w  T a r n o p o lu .

. . . . . .  w  ciaiie kilKHl-tiiiegu ctalego p o b y t  i me«o w W Ł e d n  u. k u p iłam  w i o . l e ń e k l  
fortep ia n  a p . S id o r o m ic z a , udyż o fia ro w a ł l a t w i o j g a e  w a r u n k i niż tam inbrykaut. 
P ię k n y  to n  tego for tep iau u  sp ra w ia  u .ł p ra w d z iw ą  p rry jfcm n o łć .

A m . A lek a a n ilrow IcE , Y óierted , R t id o lftk a e e ru e . 
Wirim. Paule t Surdeoznle dziękuję aa p ię k n o  i d o skon alw  a lak ta n ie  p ia n in o ,  

r°wul#i aa o p ła tę  tr a n s p o r tu . — Ż y c z ą o  wielu o d b io r c ó w  p o m . u j ę  etc. . . .
p r o f . T  C łu lo i is k l ,  N o w y  Są^z. 

S a ca ęśliw y  Jestem żo fo i t c p ia u  k u p i/ero  u W P ana^  —  w sz ę d z ie  żą d a n o  o d cra n le  5*» do f«i z ł  
r e ie j .  —  D z ię k u ję  # tc. . . .  A . S tu d z iń tk i . L w ó w . ły c z a k o w s k a  *3.

R a r n a r W i i s  y I a T I /o  przeciw c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m , etc. po cbuż. —
. i l U f l k a  Mulej jak J pakiety uia wyselam pocztą.

Wleim. Paule! Pańskie słóZka są mi J «d y n « m  le k a r s t w e m , a mam Jni wyżej 90 lat I pro*zfl znowu o 4 pakiety. PT. Lougubamps w Mcoyee (Sledrologród).
,  Co 4 ‘ 7«o<!nis i wieś y transport herbaty ChijlBkoroBayj <n.l 3 d o « f l .  ss l/a kilo). -  

^  o d y  m in e ra ln s  wprost ae źródeł. — B on ig ^ iin a , n a  p ie g i  1 plamy ua twarzy, płyn 40 e.
t irnaK •■ -— — B o a llia n t  n a  o d g u lo t k i  ÓS c .  Ualiain n& o d m ro lie iiio  48 o .  W y
b4»rn/ O o e l W in n y  i włoska o l iw a . Wszelkło środki toaJetewo, desiufekoyjna, chirurgiczne,— 
mydła, ■zczoteczkl^dsłęb6Wł termometry eig. etc. A p te k a  Je S t d o r o w lc g a  TT K o ło m y i .

Ceł. król.

W

uprzywil.

FaMa płócien i stołowej Melizny
Karola Sitgla seniora w Schonberg (Morawa).

Niniejszem mam zaszczyt donieść, że firmie: H<1 7—0

M . B E Y E R  i  S p ó ł k a
I Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1,

powierzyłem wyjątkową sprzedaż p o  o ry g in a ln y c h  c e n a c h  fa b r y j  
CzBych moich wyrobów, jak : n a jle p sz y c h  p łó c ie n , s iw o w e j  

| b ie liz n y , rę c zn ik ó w  i t p.
Z głębokim szacunkiem K a ro l Sir.gl senior,

c. h uprzyw. labryk a płócien ) stołowej 
bielizny w Sciionberg (MoraCa) 

Sprzedaż wvrobów v,jż w; cienionej e. k. uprzyw. fabryki odbywa się 
p o  o r j K in aln ych  cen a ch  fa b r y c z n y  ‘h , b e z  d o lic z e n ia  
s ia jm n lijs z r j p ro w izji. O ry g iu aln y  c e n n ik  fa b r y c z n y  n a  
ż ą d a n ie  z o sta n ie  k a ż d e m u  p rzed łożo n y .

Przy tej sposobności nadm.eniainy, że główny nasz wiedeński swaa 
polecił nam wyroby firmy .

B e n e d y k ta  S c k r o lla  s y n a  w B r a n a n , składające sic 
z wszelkich gatunków Chiffonów, dymek i t. p. wyrobów, p o  o ry g in a l­
n ych  cen a ch  fa b ry c z n y c h  sp rz e d a w a ć .

Pole»ając nasz scładłaskawym względom P. T. Publiczności kreślimy się
Z najzłębszem azacumiem

1  3 p ó ł 3 s s i
Sał-d fabryczny płócien, stołowe; bielizny, Chiffonów i gotowej bielizny 

damskiej, męzkiej i dziecinnej.
L w ó w , u l. K a r o la  L u d w ik a  1 . 1 .

2 piętrowej uowej kamienicy z ogrodem w Kranoi.ie w zamian za folwark 
g  koło 200 - lorgćw z dolrą ziemią w najbliższem położeniu koło miasteczka 

powiatowego, albo na re a in o żó  w miasteczku powiatowem. 
Kamienica też za gotówkę może być sprzedana.
Wartość 40.000, dług hyp. 17.000, dochód 3.000 złr.
Oferty uprasza się z dokładnym opisem pod lit. A . 8 . K r a k ó w  

poste restante. J217 4—0

O M  na sezon wiosenry 1887!
Najszlachetniejsze róże w E50 gatunkach, nasiona kwiatów i 
jarzyn, tudzież flance kwiatów i jarzyn, wyborowe grochy 
cukrowe, po cenach bardzo umiarkowanych utrzymuję na 
składzie i na łaskawe zamówienia odsełam towar, na adresy 

dokładnie podane za zaliczkę pocztą lun koleją.
Róże wysokopienne od 1— l 1/, metra sprzedaję 12 szt. po 4-50. 

„ » od l ł lj— 2 metrów „ po złr. 6-— .
„  niskie 12 sztuk po złr. 3‘— .

I P e r e n i s s y  z i m o t r w a ł e ! 1245 1 -0

J ó z e f  T J r z a ,  ogrodnik w Stryju.

KAPSUŁKI MATKO
P P . G R IM A U L T  i  Ko w  Paryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu rietaesek bez utru­
dzenia. żołądka, które zawsze pociąga za sobą niycie kap­
sule* z łeubebą w płynie.

W Paryiu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.

We Lwowie skład głpwny w magazynach P. K. MIKOLASCHK, 
i u wszystkich aptokar fryzyerów

i taagasjnach perfum.

Puder
ryżowy specyalnie

PPZYOOTOWANY 7. niZMUTKM
Przez Jh-'* TŁTL P ab rysan ta  Perfum

PARYŻ. Ulivn as la Pnix, 9. PARYŻ |

m K u r a c j a z i m o w a  ! m
Pr.eoiw

repmatYzmowig o ś ć c o w i  | Wilhelma
antiarthrytyczna i antireumatyczna

herbata do czyszczenia krwi
pew n ie
działa

działanie
znakom ite

skutek
w yborny

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Hors oonours, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmiansa

F ra n c is z k a  W i lh e lm a ,
apteka^a w Neunkirchen (Dolna Austrja),

używana z najlepszym skntkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się xąnom. cho m płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfllitycznym spu3hmęciom, spuchhme wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom bolesciom w mu­
szk a ch  i członkach, kurczom żołądkowym , dojfegliwosciom od wiatru, za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polueji, chorobom męskim, szkrofulieznym 

,  ji chorobom i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis.
Pakiety dzielone ua 8 dawek, po 1 złr., stempel j opakowanie 10 ot. 

można sprowadzić od F ranciszka  W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrja).

Strzedz się trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uwai»e 
urzęaowo chronione w wielu państwacn marki.

Dostać można we L w ow ie: u Piotra Mikolascha ftP*;> 
Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., Kaliksta K rzyża* 0™ ® * 0 apt.; 

( Be ł z :  A dolf Gross apt.; Bóbrka : A M i e d ł i o W b ż o w c e : 
Albin W ażowicz ap t.; B rody: M. S. Pranzos; B rzezw iy . B. Faden- 
hecht; B u czacz : Leib Neumann; Bursztyn: • • Busk:
Józef W ładysław Łobos apt.; Cięszkowice, ® r y _  j lanciszek X . 
Zopoth apt.; D obrom il: Antoni Grotowski apt. ; D rohobycz: A . A ick- 
mtiller a p t.; Horodenka; M. A zentow icz a p t . ;  Husiatyn: W itold 
Czerski apt.; Jarosław : J . L . W isłock i ap t.; Kamionka Strumiło- 

l wa • K arol Piepes apt.; K olbuszow a: Franciszek Buczek a p t .; K o ­
łomyja • M Bolchower, Jan bidorow icz a p t .; E. Stenzel a p t .; K o- 
marno • A . EniperLs wdowa apt.; K ozow a: Karol von Chalbazannyi 
apt. • La iw ik  W isłocki apt. Kraków Wilhelm Fenz, W iktor Re- 

I dvk ant Józef Traucwybski a p t.; M ilówka: A . M. Quirini a p t .; 
M o n a s t^ y sk a : W ładysław v. Żarski a p t.; Nowy T a rg : K arol Lauer; 
Nowv S acz: W . Filipek ap t.; Oświęcim: Konst. Stebawski; P od­
górze : Józef Skakalski a p t.; Podwoloczyska: D . Schneider a p t .; 
Przem yśl: Y  Brznchowski, Władysław Nahlik a p t .; P rzew orsk : 
Feliks Śwłtalski a p t .; Radziechów : \. Jaśkiewicz a p t.; Rohatyn : 
Liebreich H irscb ; R opczyce; M. v. żym irski apt.; Rym anów: W .

I W oitynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sędziszów : Jan 
Mizerski a p t .; ®tryj : J . A . Lechowski ap t.; Stanisławów:
Jan Macura a p t .; S try j: Julian Zgórski apt.; Szczurow a: W . Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tar­
nów: E . R » nk aPt-’ A . W ielogórski; Ulanów: J. Wroński apt.; 
U strzyki: Jul- Kiedl apt.; W adow ice: S. Kurowski apt.; W ojniłów: 

i ]3rn« it Stieber a p t .; Zaleszczyki: Jakób Negrusz a p t., Żółkiew: 
Juliusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów : 
Bardasz apt. 1036 12 26

W IN O  S Z A M P A Ń S K IE  
f i r m y : GEOHGE GOULET w REIMS

d ostaw cy  d w oru  k r ó la  h o le n d e rsk ie g o
znajduje się

we LWOWIE : w KRAKOWIE :
Motel George, J. MiLa i Spółka,

J. Wentzl,
w Warszawie, w Poznaniu i w Wilnie we wszystkich pierwszorzędnych 

składach win i restauracjach. 1181 4—0

BERSEM medjrcz. i Iroiea. MIELI
BERGERA medycz. IVIYDŁO IYLAZIOWE.

Zalecone prze/ powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest e 
wszystkich państwach Europy na

W yrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym k. ostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoŹYtnl111 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg i papry we włosach B e iie * -* 
M y d ło  m a zio w e zawiera 4 0  prc. s m o ł y  d r z e w r e j i  różni sie od wfzys‘- 

kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych eierpieniae] używa się także
Bergera Mydła maziowo - siarkowego,

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagrK' 
nicznyeh. £ a g o d n ie js z e m  m y d łe m  sm o ło w e m  do usunięcia wszelkich

nieczystości płci
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do m y cia  i k a u a P ^

w codziennem użyciu jest:
Bergera Glycerynowe mydło maziowe,

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane.
C e n a  k a w a łk a  k a ż d e j so rty  3 5  c t . z  b ro sz u rą .

Z innych m e d y c y n a ln y c h  i h ig ie n ic zn y c h  m y d e ł zalecaj3- '
zasługują na uwagę następujące :
T> B c r g c r .i  m e d y czn e  m y d ło  n aftow e i  n aftow o  -  s ia r k o * *
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n a fto l jako środek doskonale d*i*' ,
łający w c ie rp ie n ia ch  s k ó r n y c h , i tam stosowny, gdzie nie można 
wac smoły z powodu zapachu. C en a  5 0  ct.

B E R G E R A  m y d ło  t r a n ® ^ *
 j,®® cn t. ua choroby skrofuliczB8, «
b £ R G f i i i A  m y d ło  plashotr®

nacierania skóry.
B E R G E R A  m y d ło  salicyt® jjo 

4 0  cn t. jako antyseptyczne 
toaletowe.

B E R G E R A  m y d ło  s l a r k ® *
3 5  e n t .  na pryszcze.

B E R G E R A  m ; d ło  siarK vV 
p ia a k u g a  3 5  cn t. . - w7rZ ‘
skórne.

B E h ó E R a  m y d ło  
m leczn e  4 0  cn t.
i liszaje.

B E R G e r a  m y d ło  sperm *-((r 
tow e 4 0  c n t. ua szorstkie, e 
wone i popękane ręce.

R E R G E R A  m y d ło  storaso^®  »■
wyrzuty skórne zamiast myd*a »  
wego. C en a  4 0  cn t. ^

B E R G E R A  m y d ło  b en zo esow e  
4 0  cn t. de udelikatnienia cery.

B E R G E R A  m y d ło  o o ra k so w e  
3 5  cn t. na pryszcze i piegi.

B E R G E R A  m y d ło  k a r b o lo w e  
4 0  c n t. do wygładzenia skóry i dzio­
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 
fekcjjne.

B E R G E R A  m y d ło  k a m fo ro w e  
3 5  cn t. na odmrożenia i reumatyzm.

B E R G E R A  m y d ło  ż ó łtk o w e  
3 5  cn t. na papry żółtkowe w głowie 
i urodzie.

B E R G E R A  p ły n n e  m y d łe  ż e la -  
z iste  5 0  cn t. doskonałe do leeze- 
nia ran.

B E R G E R A  m y d ło  ż ó ł c i ® w ®
na plamy wątrobianne i

MJ
to siark»»®
cnt. na wyr*

to s i a r k o ^ '
t. na węgry, P*

-•o sp e r B * * ^

B E R G E R A  m y d ł o  t a n n i ^ j i '
4 0  c n t .  przee!wko wypadanl® ni11 
sow, na pocenie rąk, a w połfi  ̂ a 
z mydłem u aziowem, jako uosk®11 
środek do porostu włosów. 

B E B O B B A  m y d ł o  t y m o l ®  w- 
OO c n t .  najwyborniejsze mydło 
smctyczne do mycia i kąpieli. j  

B e r g e r a  m e n . m y a ł o  n . 
•lijlepszy środek do czyszczeni* 
bów. C e n a  3 5  c t .

3 5  cn t
piegi.

B E R G E R A  m y d ło  g licery n ow e  
2 b  cn t.

B E R G E R A  m y d ło  ż y w i c z n e  
3 5  Cnt. przeciwko cierpieniom gość­
cowym i renmatycznym.

B E R G E R A  m y d ł®  Jodowo -  p o ­
tasow e 5 5  cn t. na puchlinę gru­
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne.

B E I t Ó K I t *  u iydło  jo d o w o -s ia r -  
k o w e  4 5  ct. przy wrzodach syfi- 
lityeznych.

B E I lG E R A  )nyuj.Q zio ło w e 3 5  ct.
do kąpieli aromatycznych.

T y lk o  p r a w d z iw e  B e r g e r a  ln y d ła  mogą mieć donio- 
sfy skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyiznrść. Na- 
leży uważać na znak ochronny uboczny, który umieszczony jest ua 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać. 714 2—0

F a b r y k a  ł głównai e k s p e d y c ja : A p o th . G . B e l l  w OpaW*®'.*
Premiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty®*

w Wiedniu r. 1883. ł(Jj.
E n  gros d la  L w o w a : u jf. Karazswskiego, ulica Gródecka 1.75. u»P ][

pp. P. Mikolascha 1 Z. Ruckera. E n  d e ta li : u pp. apt. E. Blumenfelu*’^  
K r z y ż a n o w s k ie g o , Jakóba Beizera, L. Frauenglasa ; w B r o d a c h :  u M. Ku **, | 
w T a r n o p o l u :  u p  Jamrogiewieza, L. Fleischmanna ; w S t a n i s ł a w o ®  
u j .  Msc«ry. A- Beil’a, A. Amnowdcza tudzież we wszystkich aptekach Gali®!^,

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  rozmai te.

po l !/i cenią od wyrazu.

Go u re rn e n r , ezcell. rófćr. dćsire 
chang. sa place. „Drd.“ Poste rest. 

Ctacovie, gare.

Zn a n j n a u c z y c i e l  ję z y k a  
fr a n c u s k ie g o , S. E ls te r . n a ­

u c z a ją c  w (I m ie sią c a c h  di u ło -  
d n ie  po fr a n c u s k a  m ow ió i P»‘ 
sa ć , m ie s z k a  o b e c n ie  u l . B a ­
torego 3 8  , n a p rze c iw  g im n a ­
z ju m  F r a n c is z k a  J ó z e fa .

P o m o c n i k  h a n d lo w y  znajdzie 
umieszczenie w handlu płócien i bte 

lizny Jana Riedla we Lwowie. P»u-,wie 
zamiejscowi raczą Dadesłać fotog.afję 
7. dokładną ofertą. ______ _ _ _ _ _ _ _ _ _

a sz y n a  dc r o b ie n ia  p oń czo ch
z przyboranii, w dobrym stanie, tanio 

do iprzedania. Wiadomość u inżyniera 
Babla w Krynicy.

Ka re ta  na sprzedaż. — Wiadomość : 
„Dziennik Polski11.

Ka m ie n ic a  do sprzedania. Wiado­
mość : ul. Batorego 14.

U iotom inintnry
T  Grzywińskiego. Plac Beuedyktyńs ki

pastelowe Stefana

liczba 2.
M au  czy  Ciel prywatny z maturą do 
i  ’  Akademji techn. może objąć lekcję ua 
wsi w domu obywatelskim. Wykład ikon 
wersaoja polska lub niemiecka. Polecenie 
od zacnej rodziny. — Adres: Peaagog,
Lwów, poste restante.

 „ j b  na sprzedaż
1. Batorego 14 I. p.

•. Wi*dOIDF M  ■
rd zo  ta n io ! N» sezon zimo®L
- I  • V * * *  • j. . _  A rt, P " .j

JkB
eia

r u z u  a n i o ł  sezon ŁLUi „ 
ęokoje 6 lub 4 na II piętrz* do p 
Nr. 23, ulica Akademicka.

D ° ,
sprzedania r e a l n o ś ć  z

naprzeoiw gmachu sejmowego., k

n r e m jo w a n e  w łr s n e  w is i  »l
i  kajskie beczkami, butelkami ed t 
Lwów, Rury 6.

Pa s i e c z n i k  i o ę r o t fn f lr  z C /
nem, pas adający najlepsze r*» ‘ 

dacje posznkuje posady. Adres : M- 
restante Pomorzany.

Mieszkania i sklepy-
po 1 cencie od wyrazu

Po m ie sz k a n ia  zaraz do 
ul''ca Kopernika 1. 7, nowo zr**1, 

wan» składające się z 2 salonów, 
kuchni obszern j ,  spiżarni i z 
przynaleźytosciami I. piętro, 
domosć tamże i w magazynie Kp? 
męzkich Frauciska Kordysa ul. ™ j  
n a ^ liczh a ^ ^ ^ ^ ^ _________

3 pokoje, gabinet, przedpokój > 
do wynajęcia ul. Ualieka 1. 6- .

wiadomość w aptece u właśoioi|6̂ ^>-‘ , î

Pokój umeblowany w teatrze 
II. piętro jest natyehn is * 

jęcia, tylko dla pań   i i

Z ielona 1. 5, I. piętro, 4 Pokoijęś  ^  
należytościami iałe lub 

Bliższa tam i Łyczaków 1. 3.

Wydawca i r e d a k to r  o d p o w i e d i i a l a y : J ó e e f L a s k o w n i c k i . PąJ«r z fabryki oierlańikiej. Z D ru k a rn i .Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i i t i g a


